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Pozdrawiamy robotnice i robotników przemysłu bawełnianego 


z okazji wykonania rocznego planu pr 
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Wysiłkiem robotników, majstrów- i inżynierów 


PRZEMYSŁ BAWEŁNIANY 


wykonmi plan roczny 


W dniu 28-grudnia dyrektor na- 
czelny Centralnego Zarządu Prze 
mysłu Bawełnianego tow. Jóźwiak 


szę następującej treści: 


W dniu 28 grudnia o godzinie 20-ej, prze- 
mysł bawełniany wykonał swój roczny plan 
produkcji w tkaninach gotowych. Plan wy- 
konany został dzięki wspólnym wysiłkom 
wszystkich pracowników przemysłu baweł- 
nianego, dzięki ofiarnej pracy załóg fabrycz- 
nych i personelu technicznego. 


Przemysł bawełniany — wykonał 
państwowy plan ilościowy, plan pro 
dukcji tkanin gotowych-na rok 1950 
— pierwszy rok wielkiego Planu 
Sześcioletniego. Był to plan wyższy 


Z Centralnego Zarządu Przemy- 
słu Bawełnianego otrzymaliśmy sze- 
reg dalszych szczegółów, dotyczą- 
cych wykonania planu w przemy 
śle bawełnianym: 


Wielkie zwycięstwo 


już, wykończonych tkanin. Z Łodzi, Andrychowa, Bielawy, 

Zawńskiej Wol, na jy radosne meldunki: u 

ki zremlizówany. Z poszczególnych cyfr, z wysiłku i 

strów, techników, urosła wieść, która obiega dziś eałą Polskę, donosząć 

dumnie, że przemysł bawełniany, który stanowi rdzeń przemysłu włó- 

kienniczego, wykonał całkowicie i przed terminem swoje zadania, 
Wiemy, że stikces ten nie przyszedł łatwo. Wiemy, że rodził się 


wśród wielu trudności i przeszkód, że wykuwał się z wysiłkiem na każ- 


dej maszynie przędzalniczej, każdym krośnie, Były niedociągnięcia w 
planowaniu i niedostateczna praca aparatu technicznego i postoje ha- 
mujące produkcję i zbyt mała jeszcze wydajność. Były w niektórych 
zakładach okresy załaraywania się planów miesięcznych. Lecz robotni- 
cy twardo wzięli się za bary z wszystkim co stało im na drodze, Za- 
wzięli się i uparcie dążyli do celu. Na V Plenum tow. Mine powiedział: 
„Trzeba powiedzieć z całą jasnością i twardością, że wykonanie Planu 
6-letniego stawiać nas będzie wobec konieczności przełamanią szeregu 
poważnych trudności, większych, bardziej skomplikowanych i złożo- 
nych niż te, z którymi mieliśmy do czynienia w okresie wykonywania 
Planu 3-letniego". I przełamywali je bojowo — prządki i tkacze, starsi, 
wykwalifikowani fachowcy i młodzież z zapałem zdobywająca nowy 
zawód. Walczyli o lepszą jakość, większą wydajność, sprawniejszą or- 
ganizację pracy, W toku tèj walki powstało i utrwaliło się współzawod- 
nictwo o tytuł zespołu najwyższej Jakości i największej wydajności, 
narodziły się zespoły  Kolektywnej pracy, zespoły „czutkichowców*, 
młodzieżowe brygady pokojowe. Rozkołysał się wspaniale ruch wielo- 
warsztatowy — który potężnie przyczynił się do przedterminowego wy- 
konania planu w bawełnie. Szeroko rozniosła się po wszystkich zakła- 
dach inicjatywa tkaczy z ZPB im. Szymańskiego. Każdy zryw robotni- 
ków przemysłu bawełnianego, każda nowa forma współzawodnictwa, 
każde zobowiązanie produkcyjne podejmowane indywidnalnie czy ze- 
społowo, pchałe naprzód wykonanie rocznego planu, przybliżało dzień 
zwycięstwa, 

Jak iskra elektryczna podziałał na „bawełniarzy* budujący przy- 
kład załogi ZPB im. Armii Ludowej, która pierwsza zrealizowała swe 
roczne zadanie. Fakt, że tam, w Rudzie Pabianickiej, na wszystkich od- 
działach zameldowano © wykonaniu planów, dał bodźca wszystkim, roz- 
sianym po całym kraju zakładom bawełnianym. Znany jest nam entu- 
zjazm. z jakim pracowali robotnicy podczas tych ostatnich, decydują- 
cych dni. Znany jest zapał, z jakim wszyscy — instruktorzy i przed- 
stawieiele personelu technicznego stanęli przy warsztatach, byleby tyl- 
ko przyspieszyć wykonanie planu. Planu — który jest przedmiotem 
honoru i dumy załogi fabrycznej, 

Za zakładami im. Armii Ludowej wysunęły się ZPB w Andrycho- 
wie, systemntycznie podnoszące wydajność i jakość swej pracy. ZPB 
w Pabianicach, najrównomierniej realizujące swe plany miesięczne na 
Wszystkich odcinkach, ZPB im, 1 Maja, wykazujące wysoką jakość 
przędzy, ZPB im. Dubois, rozwijające szeroko -wielowarsztatowość na 
32 krosnach, Zakłady w,Zduńskiej Woli znane z wysokiej kultury or- 
ganizacyjnej, ZPB im. dy Bytomskiej, które osiągają w tkalni naj- 
wyższą w Polsce wydajność, W ogniu walki o plan wysunęły się w pię- 
knym wyścigu z czasem — ZPR im. Szymańskiego, ZPB im. Harnama, 
ZPB im. I Dywizji Kościuszkowskiej, ZPB im. Hanki Sawickiej. Trud- 
no wymieniać nazwiska zasłużonych robotnice i robotników. bo trzeba 
öy tutaj ich przytoczyć wiele — prządek, tkączek, majstrów. salowych, 
kierowników. dyrektorów. którzy najofiarniej, najzagorzalej bili się 0 
wykonanie planu. Tkacze — Trawińska. Mendel, Murzyńska z ZPB im. 
Stalina, majster Kuźma z tychże zakładów, prządki — Włodarczykowa. 
Karpińska z ZPB im. I Maja, brygada ZMP-ówki Sznycer z ZPB im. 
Dzierżyńskiego, dyrektor Kamiński z Zakładów w Pabianicach — to 
tylko jednostki z tej licznej rzeszy bohaterów i wykonawców planu 
w przemyśle bawełnianym. 

Rok 1950 zakończył się już zwycięsko dła bawełnianego przemysłu. 
Lecz sukces ten nie pozwała spocząć na laurach. „Socjalizm — mówił 
tow. Staliń — może być zbudowany jedynie na podstawie bujnego 
wzrostu sił wytwórczych społeczeństwa, na podstawie obfitości produ- 
któw i towarów. na podstawie dobrobytu mas pracujących, na padsia- 
wie bujnego rozkwitu kultury“. Z nowym zapałem, wzbogaceni w do- 
świadtzenia mijzjącego już roku, robotnicy przemysłu bawełnianego 
przystąpili nd razu? do realizacji zadań drugiego etapu Pianu 6-letnie- 
go, do dalszego rozwijania naszych sił wytwórczych, 

PRZODUJĄCY ROBOTNICY FABRYK BAWEŁNIANYCH. WŁÓ- 
e R , CZERWONEJ ŁODZI, WOJEWÓDZTWA ŁÓDZKIEGO 
I SLĄSRA! 

NAPRZÓD OD ZWYCIĘSTWA DO „ZWYCIĘSTWA, NAPRZGD, 
DO PAŁSZEJ WALKI O JESZCZE SZYBSZE, JESZCZE CHLUBNIEJ- 
SZE WYKONANIE PLANU W NADCHODZĄCYM ROKU 1951! 


ESEE 


przesłał na ręce ministra Przemysłu |o 7 procent od pianu produkcyjne- 
Lekkiego tow. Siawińskiego, depe- |go na rok 1949, 


Wykonanie planu 
przyniosło nam również podniesie- 
nie jakości produkowanych tkanin 
do wyznaczonego poziomu. 

„Do przedterminowej realizacji pla 
nu przyczyniły się załogi szeregu fa 
bryk łódzkich — jak załoga ZPB 
im. Armii Ludowej, która walcząc 
bohatersko o wydajność produkcji 
już w dniu 7 grudnia wykogała swe 
całoroczne zadania, jak załoga ZPB 
im. Dubois, która, rozwijając wspa 
niale ruch wiełowarsztatowy biła się 
zażarcie o każdy metr produkcji. 

Niemałą zasługę w przedtermino- 
wym wykonaniu pierwszego roku na 


{szej Sześciolatki położyły również 


ZPB im. płk. Czesława Szymańskie- 
go, które wprowadziły współzawod 
nietwo w zakresie pełnego wykony- 
wania baz produkcyjnych oraz ZPB 
im. I Dywizji, które dokonały prze 
łomu w swej pracy, realizując z go 
dnym podkreślenia zapałem swe pla 


ny. 

ZPB im. 1 Maja, wzorcowe zakła 
dy najwyższej jakości im. Hanki Sa 
wiekiej, ZPB im. Włady Bytom- 
skiej, ZPB im. Harnama również 
włożyły wielki wkład w dzieło przed 
terminowego wykonania pierwszego 
roku Planu, przy czym ZPB im. Har 
namą — uruchamiając przed termi- 
nem dwie nowe tkalnie — zasłużyły 
się specjalnie w tym roku. ` 

Poza Łodzią — wymienić należy 
ZPB w Andrychowie, które już w 
dniu 20 bm. wykonały plan roczny 
w tkaini, a w wykończalni w dniu 
21 grudnia. 

ZPB w Pabianicach — z godną po 
chwały zaciętościąa—walczyły w ciągu 
całego roku o, terminowe, punktuał- 
ne wykonywanie planów tygodnio- 
wych i miesięcznych, nie odkładając 
swych wysiłków do końcowego zry! 
wu 


Nie można pominąć również ZPB 
w Zduńskiej Woli. Zakłady te mimo 
trudnych warunków — wywiązały 
się ze swej pracy przed terminem. 

Wkraczamy obecnie — oświadczo- 
no nam w dyrekcji CZPB — w drugi 
rok Planu 6-letniego. Nauczeni do- 
świadczeniem kończącego się roku 


— zmienimy nasz system pracy, sy 
stem walki o plan całoroczny. Wzo 
rem ZPB w Pabianicach będziemy 
walczyć przez cały rok, walczyć za- 
cięcie o punktualne wykonywanie 
planów tygodniowych i  miesięcz- 
nych. W ten sposób drugi rok Pla 
nu 6-letniego wykonamy na pewno 
w krótszym terminie. Jest to kwe- 
stią honoru włókniarzy polskich, 
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KMAUTNIE: 


Dla dzieci bohaterów Korei 


Apel Polskiego Komitetu Obrońców Pokoju 


WARSZAWA (PAP) — Polski Koja zwłaszcza — 


dzieciom  koreań- 


mitet Obrońców Pokoju opubliko- ; skim. 


wał apel do społeczeństwa, wzywa 
jący do zbierania podarków nowo- 
rocznych dla dzieci koreańskich. 
Avel stwierdza: 

*Już ponad pół roku trwa niezło- 
mna i zwycięska walka bohaterskie 
go narodu koreańskiego przeciw a- 
merykańskim napastnikom, niosą- 
cym śmierć setkom tysiecy męż- 
czyzm, kobiet i dzieci, pożogę i zni 


szczenie domostwom, szkołom, szpi- | 


talom, przeciw napastnikom. grze- 
bLiącym w zgłiszczach i ruinach wie 
lewiekowy dorobek miłującego wol- 
ność i pokój narodu koreańskiego. 


Niesprowokowana napaść impe- 
rialistów amerykańskich na Koreę 
zmobilizowała siły obrońców poko- 
ju na całym świecie. Narody świata 
potępiły ją, stwierdzając w orędziu 
II Kongresu Obrońców Pokoju w 
Warszawie: „Wszyscy uczciwi ludzie, 
niezależnie od swych poglądów po- 
litycznych, uważają masową zagła- 
dę cywilnej ludności Korei za zbro- 
dnię przeciw ludzkości”. 

Naród polski niejednokrotnie już 
dawał wyraz swojej solidarności i 
głębokiej sympatii dla bohatersko 
walczącego o swą wolność narodu 
koreańskiego. Na niezliczonych ze- 
braniach, rnasówkach i wiecach, od 
bywających się w całym kraju w 
związku z II Światowym Kongre- 
sem Obronców Pokoju, społeczeń- 
stwo polskie manifestujac uczucia 
braterskiej solidarności z niezłom- 
nym narodem koreańskim, wyraziło 
swoje pragnienie przyjścia z pomo- 


lea ofiarom amerykańskiej agresji, 


Aby przyjść z pomocą milionom 
dzieci koreańskich, ofiarom a 
amerykańskiej, znajdującym się czę 
sto bez chleba i dachu nad głową 
— Polski Komitet Obrońców Poko 
ju zwraca się do wszystkich komi- 
tetów, aktywistów i agitatorów ru 
chu pokoju oraz do całego narodu 
polskiego z apelem o czynny udział 
w zbiórce podarków dla dzieci ko- 
reańskich. 

Każda matka w Polsce pamięta 
straszliwy los dzieci polskich pod- 
czas wojny i okupacji hitlerowskiej, 
każda matka-Polka przyjdzie z po- 
mocą dzieciom koreańskim. 

Każdy Polak i Polka, cała mło- 
dzież przyczynią się swoją pomocą 
do ulżenia cierpieniom naszych ko- 
reańskich sióstr i braci. 

Jesteśmy przekonani, że zainiejo- 
wana przez PKOP akcja zbieranła 
podarków noworocznych dła dzieci 
koreańskich zostanie podjęta z entu 
zjazmem przez wszystkie organiza- 
cje społeczne. Dotrze ona na pewno 


„do wszystkich polskich serc i w pra 


ktycznym wyniku pozwoli otrzeć 
niejedną łzę, uchroni od głodu i zł- 
mna niejedną sierotę. 

Pomoc dla walczącego narodu ko- 
reańskiego — to nasz wkład w wal 
kę światowego obozu pokoju przeci 
wko imperialistycznym podżegaczom 
wojennym. Siły pokoju na świecie 
rosną i potężnieją. 

POKÓJ ZWYCIĘŻY WOJNĘ! 

POLSKI KOMITET 


OBROŃCÓW POKOJU 
Komitet Wykonawczy 


Nowy wspaniały dokument epoki stalinowskiej 


Uchwała Rady Ministrów ZSRR 


o budowie kanału żeglugowego Wolga-Don 
i mawodnieniu terenów w obwodach rostowskim i stalingradzkim 


MOSKWA — Jeszcze przed wojną 
rozpoczęto w ZSRR budowę wołżań- 
sko - dońskiego kanału żeglugowe 
go. Połączenie Wołgi z Donem mia 
ło zakończyć ogromne prace doko- 
nane w okresie władzy radzieckiej 
w dziedzinie rekonstrukcji i budo- 
wy szlaków żeglugowych łączących 
Morze Białe, Morze Bałtyckie i Mo 
rza Kaspijskie ż Morzem  Ażow= 
skim i Morzem Czarnym i stworze 
nia tranzytowego szlaku wodnego 
dla przewozu masowych ładunków. 

Wojna przerwała rozpoczęte budow 
iictwo. 

Ze względu na ogromne znacze- 
nie wołżańsko - dońskiego szlaku 
wodnego dla gospodarki narodowej 
rozpoczęto przed trzema laty pono-' 
wnie prace nad budową kanału. 

Kanał ten pozwoli na szerokie za 
stosowanie systemu zraszania i na- 
wadniania półpustynnych i nawie- 
dzanych przez posuchę obszarów 
obwodu rostowskiego i stalingradz- 
kiego. 

Rząd radziecki uznał, że budowa 
kanału nie jest zadaniem lokalnym, 
lecz ogó owym, gdyż umoż 
liwi to POŁĄCZENIE WSZYST- 


KICH MÓRZ EUROPEJSKIEJ CZĘ 
ŚCI ZSRR W JEDNOLITY SYSTEM 
WODNO - TRANSPORTOWY. 

W celu przyśpieszenia oddania do 
eksploatacji wołżańsko - dońskiego 
szlaku wodnego i rozwinięcia prac 
irygacyjnych oraz biorąc pod uwa- 
gę pomyślny rozwój prac budowla- 
nych i doskonałe wyposażenie. „Woł 
godonstroja" w potężne  kopaczki, 
maszyny budowlane i środki trans- 
portowe, pozwalające na całkowite 
zmechanizowanie prac ziemnych i 
betoniarskich — Rada Ministrów 
ZŚRR postanowiła skrócić o 2 lata 
ustalony wcześniej termin zbudowa 
nią wołżańsko - dońskiego szlaku 
wodnego i zakończyć w roku 1951 
budowę tego kanału. 


Kanał połączy Wołgę z Donem w 
rejonie od Stalingradu do miasta 
Kałacz nad Donem. Długość jego 
wyniesie — 101 km. Na kanale znaj 
dować się będzie 13 śluz, 3 zanory 
wodne, stacje pomp. przystanie, mo 
sty i inne urządzenia. 

Rada Ministrów ZSRR | postana- 
wia zakończyć w roku 1954 budowę 
węzła wodnego nad Donem w rejo 
mie stanicy Cimłlanskaja wraz ze 


Uchwała VI plenum CRZZ 


Dalsze polepszenie warunków bytu włókniarzy 


— naczelnym zadaniem organizacji związkowych 


WARSZAWA (PAP). 
VI plénum CRZZ, które obradowało 
w dniach 19 i 20 bm. przedyskutowali 
referat przewodniczącego Zarz. Głó- 
wnego Zw. Zaw. Pracowników Prze- 
raysłu Włókienniczego—Krzywańskie 
go o pracy tego związku w dziedzi- 
nie socjalno-bytowej, po czym pod- 
jęli rezolucję wytyczającą działal- 
ność całego ruchu zawodowego w zą 
kresie usprawnienia i podniesienią 
na wyższy poziom wszechstronnej 
opieki socjalnej nad związkowcami 
zatrudnionymi w zakładach pracy ca 
łego kraju. 

We wstępie uchwały VI plenum 
CRZZ stwierdza, że dzięki polityce 
partii i trosce rządu nieustannie po- 
lepsza się byt mas pracujących. 

VI plenum CRZZ uznając, że jed- 
nym z ważniejszych zadań organiza- 
cji związkowych i administracji gos- 
podarczej przemysłu włókien- 
niczego jest dalsze polepszanie so- 
cjalnych i bytowych warunków ro- 
botników i pracowników, postana- 
wia: 

zobowiazać wszystkie organizacje 
związkowe do niezwłocznego usunię 
cią istniejących braków į niedociag- 


nięć w zakresie urzadzeń socjalnych |, 


i ubezpieczeń społecznych, 
zobowiązać organizacje związkowe 
do natychmiastowego podjęcia wszel 
kich możliwych środków w celu 
usprawnienia działalności stołówek, 
a mianowicie: poprawy jakości wy- 
dawanych posiłków, podniesienia sta 
nu higieny w pomieszczeniach zbio- 
rowego żywienia, usprawnienia. ob- 
sługi oraz kontroli kalkulacji cen, 
zainteresować organizacje związko 
we należytym wykorzystywaniem 


wej, budownietwem i remontem mie- 
szkań robotniczych oraz przydziałem 
mieszkań dla robotników, popierać 
rozwój pracowniczych ogródków 
działkowych, które stanowią poważ- 
ne źródło poprawy materialnego by- 
tu robotników, 

otoczyć opieką rodziny wielodziet- 
ne, młodocianych robotników i kobie 
ty przeujące, a szczególnie kobiety 
ciężarne, którym należy ułatwić uzy 
skiwanie należnych im świadczeń 
(wyprawki niemowlęce, kartki mlecz 
ne), 

zobowiązać wszystkie organizacje 
związkowe do systematycznej i pla- 
nowej kontroli urządzeń socjalnych 
— ze, szczególnym zwróceniem uwa- 
gi na realne opracowywanie i pełne 
wykorzystywanie budżetów socjal- 
nych, na właściwe kwalifikowanie 
dzieci do korzystania ze żłobków, 
przedszkołi, kolonii letnich, 

dopilnować prawidłowej i termino 
wej wypłaty świadczeń ubezpiecze- 
niowych, kontrolować prawidłowość 
wydawania zwolnień lekarskich, ana 
lizować każdą listę wypłat z tytułu 
świadczeń ubezpieczeniowych, 

dopilnować, aby rady zakładowe 
wysunęły na czoło swych codzien- 
nych zadań sprawę opieki nad zdro- 
wiem robotników i pracowników. Ra 
dy zakładowe powinny uaktywnić ko 
misje socjalno-ubezpieczeniowe i by- 
towo-mieszkaniowe, 

należy otoczyć opieką robotników 
i pracowników w czasie ich choroby. 
W tym celu delegaci socjałno-ubez- 
pieczeniowi winni odwiedzać ezłon- 
ków swej grupy przebywających w 
szpitalu lub w domu dls stworzenia 


Uczestnicy | Funduszu Gospodarki Mieszkanio-| im odpowiednich warunków higie- 


nicznych leczenia, 

zobowiązać organizacje związkowe 
do usprawnienia działalności pracow 
niczych kas zapomogowo-pożyczko- 
wych przez stałą kontrolę bieżącej 
rachunkowości, przez tępienie bez- 
dusznego, biurokratycznego załatwia 
nia wniosków o pożyczki i zapomogi, 

zobowiązać rady zakładowe do ak- 
tywnego udziału komisji socjalno- 
ubezpieczeniowych w przyznawaniu 
skierowań do domów wczasowych i 
na leczenie ambulatoryjne w ramach 
wczasów. Interesować się tym, jak 
czują się robotnicy w domach wcza- 
sowych. 


Należy niezwłocznie wprowadzić w 
życie uchwały KC PZPR, Rady Pańs 
twa i Rady Ministrów w sprawie na 
leżytega rozpatrywania i załatwia- 
nia skarg i zażaleń w sprawach so- 
cjalno-bytowych. 


Plenum zobowiązuje Zarząd Głów 
ny, zarządy oddziałów i rady zakła- 
dowe Zw. Zaw. Pracowników Prze- 
mysłu Włókienniczego do systema- 
tycznego omawiania zagadnień by- 
towo-socjalnych na ogólnych zebra- 
niach, Na zebraniach tych kierowni- 
cy przedsiębiorstw i przewodniczacy 
rad zakładowych powinni składać 
szczegółowe sprawozdanie ze swej 
działalności w tej dziedzinie. 

Należy również rozszerzyć i pogłę 
bić szkolenie ideologiczne i fachowe 
aktywu socjalnego. 

Plenum podkreśla, że uchwała ta, 
która dotyczy Związku Zawodowego 
Włókniarzy, obowiązuje w równej 
mierze wszystkie organizacje związ- 
kowe. 


| nego Kanału 


zbiornikiem wodnym © pojemności 
12,6 miliarda m sześć. Ponadło przy 
zaporze cimlańskiego węzła wodne 
go zbudowana zostanie i oddana do 
użytku w roku 1952 elektrownia wo 
dna o mocy 160.060 kw., która za- 
opatrywać będzie w tani prąd na- 
wadniane tereny. rolnicze oraz prze 
mys, zi 3 
Ponadto w latach 1951 — 1956 sre 
alizowane zostanie budownictwo sy 
stemów nawadniających dla zrasza- 
nia 750.000 ha i  nawodnienią 
2.000.000 ha na bazie zasobów wod 
nych Donu. Tereny te wykorzystane 
będą przede wszystkim pod uprawę 
PSZENICY i BAWEŁNY. 


Uchwała Rady Ministrów ZSRR 
zobowiązuje Ministerstwa:  Rolnic- 
twa, Uprawy Bawelny i Minister- 
stwo Sowehozów, aby w roku 1952 
powierzchnia zraszana wynosiła już 
100.000 ha, a nawadniana również. 
100.000 ha. W letach następnych, 
do roku 1956, cała objęta planem po 
wierzchnia hędzie zraszana i nawa- 
dniana, 


Ministerstwa te zobowiązane 3 
do jak najszerszego wykorzystania 
energii elektrycznej w rolnictwie, 
w szczególności w orce, do prowa- 
dzenia prac rolnych przy pomocy 
traktorów elektrycznych oraz do 
stosowania energii elektrycznej dla. 
mechanizacji prac wymagających 
dużego wysiłku fizycznego, m. in. 
w hodowli bydła oraz w innych ga 
łęziach gospodarki  kołchozowej i 
sowchozowej. 

, Uchwała Rady Ministrów ZSRR 
zobowiazuje przedsiębiorstwo „HyY- 
droprojekt* do przeprowadzenia ba. 
deń i opracowania projektów zwia 
zanych ze wspomnianym wyżej bu 
downictwem, a przedsiębiorstwo 
„Wołgodonstroj” do budowy Głów- 
Dońskiego i wszyst- 
kich kanałów pobocznych. jak rów 
nież do budowy całego systemu Śluz, 
zapór wodnych, stacji pomp. itd. Ra 
da Ministrów poleciła Ministerstwu 
Leśnictwa ZSRR. Ministerstwu Rol- 
nictwa i Ministerstwu Sowchozów, 
aby jednocześnie z budową kana- 
łów zraszających i nawadniających, 
przeprowadziły sadzenie ochronnych 
nasów leśnych. a 


Pawilon Chin Ludowych 


na Targach Praskich 

PRAGA (PAP). Korespondent 
Agencji CTK donosi.z Pekinu, że 
Chiny Ludowe wezmą udział w Mię- 
dzynarodowych Targach Praskich, 
które odbędą się w dniach od 20 ma- 
ja do 5 czerwea 1951 roku w Pradze. 
Po raz pierwszy w historii Targów 
Praskich znajdować się będzie na Tar 
gach pawilon Chin Ludowych 


| 


Ludność Łodz 


i wyraża wdzięczność Rzą 


| za troskę o poprawę stanu sanitarnego miasta 


OWI 


Plenarne posiedzenie Miejskiej Rady Narodowej 


Onegdejsza sesja Rady Narodowej zakończyła się w późnych godzi= 


po wieczornych 
dium 


Obrady zagaił przewodniczący Pre 
zydium Rady — tow. Marian Minor, 
Na przewodniczącego sesji wybrano 
tow. Tagowskiego, a na sekretarza 
— ob. Aletową, Radni uchwalili sze 
reg zmian w składzie personalnym 
Rady Narodowej, dokonali uzupeł- 
nienia oraz zmian personalnych nie 
których komisji oraz dokonali wy- 
boru ławników do Sądu Wojewódz- 
kiego m. Łodzi, Następnie złożono 
szereg interpelacji pod adresem Ra- 
dy. Na interpelacje te udzielił odpo- 
wiedzi przewodniczący Rady Naro- 
dowej tow. Minor, 

Kierownik Wydziału Zdrowia Pre 
zydium Rady Narodowej dr. Chole- 
wius omawiał szczegółowe zagadnie 
nia służby sanitarnej w naszym mie 
ście, Zwrócił on uwagę na nieodpo- 


. Omawiane bowiem były sprawy żywotne dla nasze” 
miasta: poprawa urządzeń sanitarnych w związku z uchwałą Prezy= 
Rządu oraz plany gospodarcze na rok 1951, zmierzające do dalsze 
go polepszenia warunków bytu klasy robotniczej. 


wiednią do tej pory organizację służ 
by sanitarnej, co ujawniło się zwła- 
szcza w czasie epidemii panującej 
w Łodzi jesienią br, Dzięki ogrom= 
nemu wysiłkowi lekarzy, dozorów 
spażernych i całego społeczeństwa 
udało się szybko epidemię zlikwido- 
wać, Wyciągnięto także odpowied- 
nie wnioski, zmierzające w kierun= 
ku zmiany dotychczasowej organiza- 
cji dozorów sanitarnych, W oparciu 
o doświadczenia Związku Radziec- 
kiego stworzono służbę sanitarno - 
epidemiologiczną, która w przyszło- 
ści zapobiegnie wybuchom epidemii, 
Na czele służby sanitarnej stanie od 
dział sanitarno ~- epidemiologiczny 
przy Prezydium Rady Narodowej, or 
ganizowany wespół z Państwowym 
Zakładem Higieny. Powiększono licz 


PLANY ROCZNE 


wykonane przed terminem 


MIEJSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWLANE 
Miejskie Przedsiębiorstwo Budowlane wykonało w dniu 31 paź- 
dziernika br. finansowy plan roczny, Plan rzeczowy wykonany został 


w dniu 21 grudnia. 


ZPR IM. KOCZASKIEGO 
Załoga ZPB im. Koczaskiego w dniu 21 grudnia wykonała swój 


roczny plan państwowy. 


FABRYKA CUKRÓW I CZEKOLADY 


Fabryka Cukrów i Czekolady 


Zjednoczenia Przemysłu Cukier- 


niczego w Łodzi wykonała swój roczny plan produkcji oraz zobowią- 


zaniowy. 


ZPB IM. DUBOIS 
Przędzalnia I i IX oddziału ZPB im. Dubois wykonała w dniu 
28 grudnia roczny plan państwowy i zobowiązaniowy, 


Jedność polityczna wyborców 


w radzieckich republikach nadbałtyckich 


MOSKWA (PAP) — Wyniki wybo- 
rów do rad terenowych w republikach 
nadbałtyckich — Estońskiej, Łotew- 
skiej i Litewskiej, które odbyły się 
niedawno, Świadczą dobitnie o jedno- 
myślności wyberców. którzy gloso 
wali na kandydatów bloku komuni- 
stów i bezpartyjnych. ` 

Tak np. w Łotewskiej SRR w wy* 
borach do rad miejskich wzięło u- 
dział 99,90 prac. ogółu wyborców, Na 
kandydatów bloku komunistów i bez 
partyjnych głosowało 99,88 proc. W 
wyborach do rad wiejskich wzięło u- 
dział 99,89 proc, z tej liczby na kan- 
dydatów bloku komunistów į bezpar 
tyjnych głosowało 998,78 proc, 

Ogółem w Republice do rad tere- 
nowych zostało wybranych 17,383 de 
putowanych, spośród których 37,2 
proc. stanowią kobiety, 31,2 proc. 
członkowie i kandydad WKP(b), a 
bezpartyjni — 68,8 proc. 

W Litewskiej Republice w wybo- 
rach do rad wiejskich wzięło udział 
99,85 proc. ogółu wyborców, z tej 
liczby 99,66 proc. oddało swe głosy 


na kandydatów bloku komunistów i 


bezpartyjnych. 


Na marginesie 
Przykład idzie 
z góry 
Wśród 96 senatorów, reprezentujących 
48 stanów USA, najbliższym — że się 
tak wyrarimy — „duchowo* nieboszesy- 


kowi Porrestalowi jest senator Mac Car 
thy, niezmordowany trapiciel „czerwo- 


nego niebezpieczeństwa”, Dość powie- 


dzieć, że Mac Carthy nawet Achesona 
i jego najbliższych współpracowników 
oskarżył publicmie ©» „sympatie ko- 
maunistyczne”, 

Ostatnio, furror sen. Mac Garthy'ego 
swrócił się m. in. przeciwko znanemu 


z pogoni za „sensacjami”, reakcyjnemu 


dziennikarzowi amerykańskiemu == Pear 
sonowi, który zakwalifikowany został 
przez szanownego senatora, jako „agent 
międzynarodowego komunizmu, wyrzą* 
dzający olbrzymie szkody interesom 


USA“ 


Jak się wkrótce okasało, atak Mac 
Garthy'ega spowodowany został chęcią 
zemsty osobistej, ponieważ na parę dni 
przedtem pomiędzy senatorem a dzien- 
nikarzem doszło do rękoczynów w pew» 
nym nocnym klubie waszyngtońskim. 

Pomówiony o „kamunizm” Pearson 
nie pozostał dłużny w odpowiedzi i 
oświadczył wszem $ wobec, że „Mac 
Carthy jest „szczęśliwym w swej igno. 
raneji nieukiem i błaznem”. | 

Tak oto zakończyła się „wymiana po- 
glądów" pomiędzy dwoma wybitnymi 
przedstawieielami waszyngtońskiego świa 
ta politycznego. Amerykańskie metody 
dyskusji wyglądają na pierwszy rzut oka 
dość,, oryginalnie. Nie można im się 
jednak sbytnio dziwić, skoro sem p. 
Truman, głowa państwa i najjaśniej 
świecąca „gwiazda* na firmamencie te- 
go amerykańskiego świata, używa — jak 
to pisaliśmy niedauno — w korespon- 
dencji prywatnej słów i zwrotów, których 
„nie powstydziłoy się (a może by się 
{f powstydził?..) gangster z najciemniej- 
szego Wiodomo, że przykład 
dzie x górzi B. D, 


Ogółem do rad terenowych Repu- 
bliki wybranych zostało 32,017 depu 
towanych, w tym 29,1 proc, kobiet, 
16,4 proc, członków i kandydatów 
WKP(b), oraz 83,6 proc. bezpartyj- 
nych, 

W Republice Estońskiej w wybo- 
rach do rad rejonowych wzięło u- 
dział 99,76 proc. ogółu wyborców, z 
tej liczby 99,64 proc. oddało swe gło- 
sy na kandydatów bloku komunistów 
i bezpartyjnych. 


bę lekarzy i personelu sanitarnego, 
rozwinięto kształcenie kadr kontro- 
lerów sanitarnych, 

O tych samych zagadnieniach mó. 
wil przewodnieęzący komisji zdrowia 
dr. Poznański, 

W dyskusji m. in. głos zabrał rek- 
tor Akademii Medycznej prof, dr, 
Paluch, zwracając szczególną uwa- 
gę ną konieczność udziału całego 
społeczeństwa naszego miasta w re- 
alizaeji uchwały Rządu. 

— W imieniu swoim i pozostałych 
pracowników - Akademii Medycznej 
— oświadczył prof. dr. Paluch — 
przyrzekam dołożyć wszelkich stą- 
rań, by pomóc w realizacji tej do- 
niosłej uchwały Rządu. 


Przemówienie 
Przewodniczącego RN 
tow, Minora 


Głos zabiera następnie tow. Minor. 
— Ustawa o Planie Sześcioletnim — 
mówił on — nakreśliła przed nami 
zadanie budowy rurociągu Pilica — 
Łódź, Ostatnia uchwała Prezydium 
Rządu skraca termin budowy ruro- 
ciągu o 1 rok. Fakt ten zobowiązu- 
je nas do zwiększenia tempa pracy. 
Wstępny projekt budowy i dokumen 
tacji technicznej ukończymy na 
dzień 1 maja 1951 r. a całkowita do 
kumentacją opracowana zostanie do 
końca przyszłego roku, Nie oznacza 
to jednak, by realizacja tego wiel- 
kiego przedsięwzięcia nie była pro- 
wadzona w ciągu roku 1951. Nasze 
przedsiębiorstwa, nasi technicy i in- 
żynierowie włożyli dotychczas nie 
mało pracy w to dzieło, Wyczerpaliś 
my w 100 procentach sumy przezna- 
czone na budowę rurociągu w tym 
roku. 

W tym roku zbudowaliśmy już 10 
km sieci wodociągowej, w roku przy 
szłym zbudujemy 13.860 metrów bie 
żących. Prezydium Rady Narodowej 
wraz z całym społeczeństwem Łodzi 
będzie plany te realizować intensy- 
wnie. Sprawą tą już żyją nasze za- 
kłady pracy, komitety domowe. W 
roku przyszłym uczynimy z Łodzi 
wzorówe, przodujące w dziedzinie 
czystości, miasto, 

Pierwszoplanowa realizacja u- 
chwały Rządu obejmie budowę ko- 
lektora na Bałutach, 12 studni głębi- 
nowych tam, gdzie nie sięga sieć, 
oraz 3 pomp — już w pierwszych ty 
godniach 1951 r. Program Partii i 
Rządu zmieni oblicze Łodzi, 

Równocześnie jednak wszystkie ga 
łęzie przemysłu w naszym mieście 
zobowiązane są do urządzenia włas- 
nych ujęć wody w roku przyszłym. 
Z całą stanowczością tępić będziemy 


marnotrawstwo w dziedzinie zuży- 
cią wody — aby jak największej ilo- 
ńoi mieszkań” robotniczych zapewnić 
dopływ wody. 

— Jeżeli potrafimy zmobilizować 
szerokie masy mieszkańców dla rea- 
lizacji uchwały Rządu, wykonamy 
szerzej i szybciej nasze zadania — 
ma oncas wśród oklasków tow, Mi- 
nor, 

Gorącymi oklaskami przyjęH ra- 
dni uchwałę, zobowiązującą Prezy- 
dium Rady do organizacji stacji epi- 
demiologicznej w naszym mieście, 
powiększenia sum przeznaczonych 
ną jej budowę, przydzielenia odpo- 
wiednieh lokali na pomieszczenia 
dla dozorów Sanitarnych, systema- 
tycznego szkolenia kadr sanitarnych. 

Na wniosek sekretarza KŁ PZPR 
tow, Kulińskicgo podjęto uchwałę, 
w której Rada Narodowa. wyraża w 
imieniu mas pracujących Łodzi gte- 
boką wdzięczność Prezydentowi RP 
— towarzyszowi Bierutowi — za 0- 
kazane przezeń naszemu miastu wiel 
kie osobiste zainteresowanie, wyra- 
żające się w pomocy dla jak naj- 
szybszej Hkwidacji zaniedbań, które 


pozostawiła w spadku gospodarką ka. 


pitalistyczna, 

+- Pomoc ta — czytamy w uchwa 
le — jest widocznym świadectwem 
troski KC PZPR i naszego Rządu o 
stworzenie łódzkiej klasie robotni- 
czej warunków bytu, godnych ludzi 
pracy. Uchwały Prezydium Rządu 
zmobilizują masy pracujące do zwie 
lokrotnienia wysiłków dla realizacji 
tych historycznych zadań, jakie na 
drodze budowy podstaw socjalizmu 
postawił przed polską klasą robotni- 
czą, przed narodem polskim wierny 
nczeń Stalina, przewodniczący KC 
PZPR, Prezydent RP — towarzysz 
Bolesław Bierut. 

W dalszym ciągu obrad omawiane 


(regda, po Paryżu rozeszła się 
lotem błyskawicy radosną 
wieść: młoda bohaterka francuska, 


były sprawy walki g analfabetyz- | Która 10 miesięcy temu rzuciła się na 
mem oraz plany gospodarcze Łodzi | szyny przed pędzącym pociągiem z 
na rok 1951. Do spraw tych powró- | czołgami, aby przeszkodzić wysłaniu 


cimy w najbliższych dniach. 


broni do Vietnamu, za co sąd fran- 


ARERIA- Ź SZA A 5 
cuski skazał ją na rok więzienia — 
została przedterminowo zwolniona, 
Nastąpiło to w wyniku wytrwałej 
walki, prowadzonej w ciągu długich 
miesięcy przez francuskich bojowni- 


ków o pokój o zwolnienie Raymonde 
Dien. 


W walce o triumf kkomuumi zum 


Kanał żeglugowy Wołga -Don 


Komentując opublikowaną w dniu 
28 grudnia 1950 r. uchwałę Rady Mi 
nistrów ZSRR „O budowie kanału 
żeglugowego Wołga - Don i nawo- 
dnieniu gruntów w obwodzie rostow 
skim i stałingradzkim', „PRAWDA“ 
pisze w artykule wstępnym: 


— Historyczna ta uchwała jest no 


| ` 30-lecie KP Francji 
Lud Paryża manifestuje na cześć swej Partii 


GENEWA (PAP), W związku z 


30 rocznicą Francuskiej Partii Ko- 


munistycznej, przypadającą na dzień 29 grudnia 1950 r., odbyła się w Śro 
dę wieczorem — jak donoszą z Paryża — potężna manifestacja, w której 
wzięło udział kilkadziesiąt tysięcy osób. 


Uczestniey manifestacji gromadzi 
li się w Welodromie Zimowym, ude- 
korewanym  ezerwonymi flagami i 
sztandarami o francuskich barwach 
narodowych. Na czerwonym tle wid- 
niały wielkie portrety Marksa, En- 
gelsa, Lenina i Stalina i hasła, wy- 
rażające niezłomną wiarę w zwycięs 
two socjalizmu e sztandarem tych 
wielkich wodzów proletariatu świa- 
towego. 

Nad stołem prezydialnym umiesz- 
czono ogromne płótno z gołębiem po 
koju, namałowanym przez Picasso. 

Na trybunie honorowej zajęli miejs 
ea: członkowie KO i Biura Politycz- 
nego KPF oraz przedstawiciele brat 
nich partii z zagranicy. 

Wśród burzliwych oklasków Mare 
ce] Cachin odczytał pismo z pozdro- 
wieniami do Maurice Thoreza, Na- 
stępnia Lecoeur powitał gości zagra 
nicznych i odczytał depesze nądesła- 
ne z okazji 30-lecia Francuskiej Par- 
tii Komunistycznej, 

Z kolei zabrał głos Marcel Cachin, 
Wspomniał on o chlubnej historii 
Francuskiej Partii Komunistycznej, 
podkreślił, że jej natchnieniem była 


ne miano „partii rozstrzelanych“, 

Jacques Duclos potępił następnie 
ostro agresję imperialistów w Korei, 
zbrodniczą wojnę kolonialną w Viet- 
namie i przeszedł z kolei do omówie- 
nia agresywnych przygotowań obozu 
imperialistycznego przeciwko ZSRR i 
wegla s ludowym, przygotowań, 
które znalazły wyraz w pakcie atlan 
tyckim i w dążeniach do odbudowy 
Wehrmachtu. 

W obliczu zbrodniczych prowokacji 
podżegaczy wojennych == oświadczył 
Jacques Duclos — powtarzamy i zaw 
sze powtarzać będziemy za Maurice 
Thorezem: „Naród franeuski nigdy 
nie będzie walczył przeciwko Związ- 
kowi Radzieckiemu“, 

Zebrani, powstawszy z miejsc, po- 
witali te słowa żywiołową owacją. 

W końcowej części swego przemó- 


wienia Jacques Duclos wzywał do jed 
ności akcji z robotnikami socjalistycz 
nymi w walce o pokój i apelował do 
wszystkich uczciwych Francuzów, by 
dążyli wspólnie do utworzenia ta- 
kiego rządu, który by prowadził poli 
tykę prawdziwie francuską. Rząd ta» 
ki powinien walczyć o bezwzględny 
zakaz broni atomowej i wszystkich 
innych broni masowej zagłady, o wy 
cofanie wojsk cudzoziemskich z Ko- 
rei, o repatriację korpusu ekspedy- 
cyjnego z Indochin i o zawarcie poe 
koju z rządem Ho Chi Minha, o za- 
kaz zbrojeń niemieckich, o ścisłe prze 
strzeganie układń poczdamskiego i 
traktatu francusko-radzieckiego, gwa 
rantującego bezpieczeństwo Praneji, 
o przyjęcie Chin Ludowych do ONZ. 


Taką politykę może prowadzić je- 
dynie rząd, jednoczący wszystkie si- 
ły patriotyczne i demokratyczne, 
rząd, który wyrażałby wolę całego 
narodu, pragnącego żyć w wolności 
i niepodległości. 


wym, wspaniałym dokumentem epo 
ki stalinowskiej, dokumentem ilu- 
strującym wielkie czyny narodu ra- 
dzieckiego w walce o triumf komu- 
nizmu. i 

Kanał żeglugowy Wołga - Don — 
to potężna budowa naszej epoki, 
Zbudowanie tego kanału żeglugowe- 
go oraz sieci kanałów nawadniają: 
cych odegra wydatną rolę w dziedzi 
nie dalszego rozwoju gospodarki so- 
cjalistycznej i przeobrażenia przy” 
rody rozległych obszarów, 

Kołchozy i sowchozy będą mogły 
stosować szeroko energię elektrycz 
ną przy orce i innych robotach pol- 
nych, zastosować ją dla wszechstron 
nej mechanizacji procesów praco- 
chłonnych w dziedzinie hodowli by- 
dia i w innych gałęziach produkcji 
rolniczej, 

Uchwała Rządu Radzieckiego sta- 
nowi nowy, dobitny wyraz siły Pań- 
stwa Radzieckiego, jego pokojowej 
polityki, Kroczyć naprzód drogą po- 
koju i postępu, wnprzęgać do służby 


dla ezłowieka nieujarzmione jeszeze 
siły przyrody, budować dla dobra 
ejczyzny, dla dobra i szczęścia na- 
rodu — oto prawo rozwoju socjali- 
stycznego społeczeństwa,  - k 

Ustrój radziecki przodujący 
ustrój społeczny — odkrył w naro- 
dzie niewyczerpane źródło talentów. 
zmobilizował wielemilionowe masy 
BERG? do historycznej twórczo- 

m» nasz ustrój, ustrój radziecki — 
uczy towarzysz Stalin — daje nam 
takie możliwości szybkiego marszu 
naprzód, o których nie śmie marzyć 
ani jeden kraj burżuazyjny”. 

Naród radziecki powita niewatpli- 
wię z olbrzymią radością historycz= 
ną uchwałę Rządu Radzieckiego o 
budowie kanału żeglugowego Woł- 
ga - Don i nawodnieniu gruntów w 
obwodach rostowskim i stalingradz= 
kim, upatrując w niej nowy przejaw 
stalinowskiej troski o rozkwit na- 
szej ojczyzny, o dobre narodu, bu 
dującego komunizm, 


Trizonia zamienia się w bazę wojenną 


zachodnich wojsk interwencyjnych 


BERLIN (PAP), W ramach prze- 
kształcania Trizonii w bazę wojenną 
przeciwko ZSRR i krajom demokra- 
cji ludowej, brytyjskie władze woj: 
skowe w Niemczech Zachodnich przy 
stąpiły ostatnio do budowy wielkie: 
go lotniska w miejscowości Wilden- 
roth, koło Erkelenz (okręg akwiz- 
grański), Na rozkaz dowódcy bry 
tyjskieh wojsk interwencyjnych — 


W 1938 r. — 8 dolarów, w r.b. — 307 dolarów na głowę i 


Klasa robotnicza USA płaci 


WEKA Porjatiatyems R igo 

Październikowa, stwierdził, że w dzi 

siejszej eytuacji międzynarodowej, | „MOSKWA (PAP), — Dziennik 
gdy imperialiści nawołują do nowej| TRUD" publikuje artykuł pt „Co 
krucjaty antykomunistycznej, przed wróży klasie robotniczej USA” „stan 
Francuską Partią Komunistyczną sto | pogotowia”? 

ją niezwykle doniosłe zadania. Autor, komentując wprowadzony 


Dłuższe przemówienie wygłosił na 
stępnie Jacques Duclos, powitany go 
rąco przez zebranych. X, 

Duclos podziękował serdecznie 
wszystkim bratnim partiom za nade 
stane pozdrowienia i zą przybycie licz 
nych delegacji. Wzruszyły nas szcze- 
gólnie — powiedział Duclos — po- 
zdrowienia partii, która jest naszym 
wzorem i przykładem — Wielkiej 
Partii, która zmieniła bieg historii 
świata — WKP(b), partii Lenina i 
Stalina. O 

Mówca omówił następnie historię 
Francuskiej Partii Komunistycznej 
od chwili powstania, przypomniał bo 
haterską postawe komunistów fran- 
cuskich podczas ostatniej wojny i 9- 
kupacji hitlerowskiej. 75 tys. komu 
mistów poległo w walce z faszyzmem 
hitlerowskim i KPF nzyskała chlub- 


przez Trumana „stan pogotowia” w 
Stanach Zjednoczonych, pisze: Jest 
to jawny program szalonego wyścigu 
zbrojeń i likwidacji resztek praw de 
mokratycznych amerykańskiej klasy 
robotniczej, 

W toku realizacji tego rodzaju pro- 
gramu — pisze dalej autor — koła 
rządzące Stanów Zjednoczonych za- 
mierzają stworzyć dla klasy robotni- 
czej reżim koszar wojskowych, po- 
zbawić ją wszelkich praw, przekształ- 
cić klasę robotniczą w uległą ofiarę 
samowoli i eksploatacji, Truman o- 
świadczył, że „robotnicy będą mu- 
sieli więcej pracować”, że płace bę- 
da limitowane, że ludność (a nie mo- 
nopole!) zmuszona będzie opłacać 
większe podatki. 

W związku z wprowadzeniem „sta 
nu pogotowia" w najbliższym czasie 


powiększony będzie tydzień pracy w 
zakładach produkujących broń. 

Wiadomo także, że Truman wyko- 
rzystał już „stan pogotowia“, -aby 
zdławić strajk kolejarzy w Chicago 
i aby zastraszyć postępowe związki 
zawodowe, domaqające się podwyż” 
ki płac, 

W ten sposób — pisze autor — kla 
sa robotnicza. której stopa życiowa 
nieustannie się obniża, będzie płaciła 
ze swej kieszeni za nowy wyścig zbro 
jeń. Podczas gdy w 1938 r. na głowę 
mieszkańca Stanów Zjednoczonych 
przypadało przeciętnie 8 dolarów wy 
datków wojennych, w roku ubiegłym 
przypadało 147 dolarów, a w roku 
bieżącym — 307 dolarów! 

Koniunktura wojenną poważnie za- 
pstrzając qłębokie sprzeczności kapi 


tatizmu amerykańskiego, kryje w 
sobie  niebezpieczeństwoa nowych 
poważnych wstrząsów  ekonomicz- 


nych i socjalnych, „Stan pogotowia” 
wprowadzony przez prezydenta Tru 
mana, stwarza wszystkie warunki 


|= 


za awanturniczy plan zbrojeń Trumana 


dla dalszego, gigantycznego wzro- 
stu zysków monopolistycznych. 

Charakteryzując zachowanie się 
prawicowych działaczy  związko= 
wych, autor pisze: Nikczemni loka- 
je monopoli amerykańskich — reak- 
cyjni przywódcy AFL i CIO — wy» 
rażają całkowitą gotowość pójścia na 
rękę rządowi Trumana. 

Lecz im dalej posuwają się mono- 
pole w swej polityce grabieży i eks- 
ploatacji, tym mniej pozostaje możli- 
wości dla manewrów związkowych 
agentów burżuazji, tym głębsza staje 
się przepaść między przywódcami 
reakcyjnymi 1 masami robotniczymi 

Wśród robotników amerykańskich 
nieustannie rosną wpływy sił poste- 
powych. Prości ludzie Ameryki od- 
powiadają na histeryczne wystąpie- 
nia Trumana, na ustawę © „stanie 
pogotowia” masowymi protestami, 
Prości ludzie Ameryki żądają wyrze= 
czenia się agresywnej polityki zaqra 
nicznej i wzywają do zaprzestania 
agresji w Azji 


generała Bishoppa uległy konfiska- 
cie zabudowania i ziemie uprawne 
dwóch wsi znajdujących się na tere- 
nie projektowanego lotniska, 

* 


Wobec zwiększających się w dal- 
szym ciągu kontyngentów wojsk in- 
terwencyjnych w Trizonii, brytyjskie 
władze okupaeyjne wydały rozkaz 
natychmiastowego ewakuowania lud 
ności cywilnej, która zajmowała dô- 
tychezas zabudowania byłych koszar 
w miejscowościach  Vergisch—Glad- 
bach, Kolonii, Westerhofen, Lueden- 
seid i Siegen w północnej Nadrenii+ 
Westfalii, Koszary te w najbliższym 
czasie zajęte będą przez nowe oddzia 
ły wojsk brytyjskich. 

Z powodu braku mieszkań zastęp- 
czych, setki rodzin niemieckich po- 
zostaną bez dachu nad głową, 


Amerykanie montują 


nowy blok agresywny 


TEL AVIV (PAP) — Z Aleksan- 
drii donoszą, że przybył do Egiptu 
premier greckiego rządu monarcho- 
faszystowskiego Venizelos. 4 Wizyta 
ta pozostaje w związku z montowa= 
nym przez amerykańskie koła rzą” 
dowe agresywnym  antyradzieckim 
blokiem państw» śródziemnomor- 
skieh, w skład którego mają wejść 
oprócz Włoch, titowskiej Jugosła- 
wii 1 Grecji również Turcja, pań” 
stwo Izrael, Egipt i inne kraje a” 
rabskie, 


Bi ariam kkwudiństk<i 


Sekretarz PZPR 


Kierownictwo partyjne i aktywność mas 


zrodziiy zwycięstwo 


wej. Następnie plan wysonał: prze-| niesienie wydajnie pracy, o wyko 
osi 


P rzemysł bawełniany ma na swoim 

koncie nie jeden już sukces prue 
dnkcyjny. Obeenie może sie poszczy 
cić nowym i to niemałym osiagnie- 
ciem. Roczny plan produkcyjny w 
tkaninach gotowych wykonany #0- 
stał przedterminowo. Zważywszy, 
na jakie przeszkody napotykano, ile 
przeciwności trzeba było pokonać, 
trzeba uznać sukces ten za tym wiek 
Szy. 


Od szeregu tygodni 
pływały dziesiątki meldun 


ie na: 


łego kraju, ze wszystkich dziedzin 
naszego życia gospo o, done- 
szące 6 zwycięskiej, pi rminowej 
realizacji planów r zi Z ko- 


pålń i hut, budowli i fabryk nłynęło 
dumne — wykonaliś my. 


7 grudnia, jako pierwsze spośród 
zakładów przemysłu bawełnianego 
o zrealizowaniu planu rocznego %R- 
mieldowały Zakłady im, Armii Ludo. 


g Gaj. 


mysł wełniany, dziewigrski, jedwab- 
niczo-galanteryjny, ale oczy wszyst- 
kich skierowane pyły na tyeh, któ- 
rych rola w przemyśle włókienni- 
czym ma «naczenie decydujące, 
którey są jego rdzeniem — na prze 
myśl bawełniany. 

Nie zawiedli vobotmicy Ozerwonej 
Łodzi, Andrychewa, Zduńskiej Woli 


i Białegostoku, 28 grudnia, na 3 

dni przed terminem «ostał wykona- 
pian w celym przemyśle baweł- 
nym. 

W zmaganiach ostatnich tygodni, 
Rzozególnie ważna rola przypadła w 
udziale fabrycznym organizacjom 
partyjnym. W ścisłej współpracy z 
organieacjemi związkowymi i admi- 
nistracją zaxładów, mobilizowały 
pne wszystkie siły, wszelkie jeszcze 
istniejące, a ukryte, ezy też niewy- 
korzystane rezerwy, do walki o pod 

DB Z W R R, 


15 stycznia 1951 r. - wybory do władz związkowych 


WARSZAWA (PAP) — Obradsją- 
ce w dniach 19 i 20 bm. VI plenum 
CRZZ powzięło uchwałę Ww sprawie 
wyborów nowych władz pposzezegó!- 
nych instancji i ogniw związkowych. 
Zgodnie z uchwala w okresie od 15 
stycznia do 15 kwietnia 196] roku we 
wszystkich zakładowych organiza- 
cjach związkowych odbędą się wybo- 
ry mężów zaufania, rad oddziałowych. 
zakładowych i miejscowych. Odbę- 
dą się również wybory zarządów od- 
działów i okręgów wszystkich związ- 


50 już lat pracuje przy warsztacie tkackim 


ków zaw, W tym samym okresie w 
zakładech pracy, zatrudniających po- 
niżej 20 pracowników, przeprowadzo- 
ne zostaną wybory delegatów vwiąz- 
kowych, 

Uchwała podkreśla, że w zakładach 
pracy należy przeprowadzić wybory 
w następującej kolejności: mężów za- 
ufania, rad oddziałowych, wreszcie 
zad zakładowych. Wybory zarządów 
oddziałów i okręqów należy przepro- 
wadzić po zakończeniu wyborów rad 
zakładowych 


Sj 


tow, Waclaw Nowak, przo- 


„downik z ZPB w Pabianicach, 


(Da reportażu poniżej), 


*| brakoróbstwa, 


nanie planu. jaki spos aznię 
to tę kompletną mobilizację, gdzie 
ami jedna para rąk nie została 


niewykorzystana, gdzie wysilki wkła 
dane przez załogi potęgowały się z 
dnia na dzień, z godziny na godzinę? 
Przede -wszystkim przez wprowadze 
nie nowych, ulepszonych metod er- 
ganizacyjnych, stałej kontroli pre- 
dukeji, oraz pogłębianie | wprowa- 
dzanie nowych form współzawadnie- 
twa. Składały się na to endzienne 
odprawy z personelem majsterskim, 
gdzie szezegółowo omawiana była re- 
alizacja dziennych planów oadeinko- 
wych, dzielono się doświadezeniami, 
uwagami, omawiano środki zaradcze, 
jakie przedsięwziąć należało, celem 
dalszego usprawnienia produkcji, Od 
prawy te przyniosły doskonałe rezul 
taty, jak ma to wskazują choćby wy 
niki osiągnięte w zakładach im. Ar 
mii Ludowej. 

Organizacje partyjne zmebilizowa 
ły cały personel techniczny, wskazu 
jąc mu zarszem na podstawie co- 
dziennie przeprowadzanych analiz 
najsłabsze oraz zagrożone  odęinki 
produkeji. Organizacje partyjne czu 
wały na każdym kroku i miejscu, 
kierowały wszelkimi poczynaniami, 
zawsze przy tym panvjąc nad cało- 
ścią zagadnień, agitowały członków 
partii i bezpartyjnych, uświądamia - 
jąc im ich cele i zBdania w walce 0 
wykonanie planu. W wielu zakła- 
dach, jak np. w ZPB im. 1 Maja, w 
ZPB im. Dubois rozwinęli żywą dzią 
łalność agitatorzy i grupy partyjne. 

Czerpiąc wskazówki i opierając 
się na uchwałach Biura Organizacyj 
nego KO PZPR o pracy i zadaniach 
| Partii w przemyśle ANYT 
| dzielnicowe i zakładowe organizacje 
| partyjne przezwyciężyły trudności, 
likwidując przejawy biurokratyzmu, 
niewłaściwego, lekce- 
ważącego stosunky do pracy, nauczy 
age + walczyć o dalszy rozwój współ 


bawełnianym | 


zawadnictwa i wielowarsztatowości, 
snalizować i usuwać przyczyny zaha 
mowań w pracy. Organizacje partyj 
ne, kierując wykonaniem planu 
wzmogły opiekę nad załogami, u- 
sprawniły swoją pracę, podniosły po 
ziom polityczny i aktywność nie tyl 
ko swych członków, ale przede 
wszystkim szerokich mas bezpartyj- 
nych. 

Skutki tego są widoczne dla każ- 
dego. Zmniejszył się procent nie- 
usprawiedliwionych spóźnień i opu- 
szezonych dni pracy. W Zakładach 
im. Harnama, im. Okrzei, im, Du- 
bois, im. Stalina, im, Dzierżyńskiego 
— absencja spadła do minimum, a 
podniosła się wydajność. 

Nie zaniedbano niczego, Hasło de 
współzawodnictwa w przekraczaniu 
baz rzucone przez załogę Zakładów 
im. Szymańskiego podjęte zostało 
przez wiele zakładów. Wszystko to 
zadecydowało o  przedterminewym 
wykonaniu planu. 


Robotnicy, personel techniczny za- 
kładów przemysłu bawełnianego czy 
nem dowiedli, że zawsze zamierzają 
nieodmiennie stać w pierwszych sze 
regach budowniczych fundamentów 
socjalizmu 1 pokoju,  Przodownicy 
pracy — szturmowa czołówka klasy 
robotniczej poprowadziła tysięczne 
rzesze do zwycięstwa. 

Łódzka organizacja PZPR wyraża- 
jąc swoją wdzięczność pracownikom 
przemysłu bawełnianego, ezłonkom 
Partii i bezpartyjnym za ich wysle 
łek, za wkład pracy dla dobra Ludo- 
wej Ojczyzny jest przekonana, że 
zdobyte przez nich miano przodujące 
go oddziału klasy robotniczej będzie 
dla nich i dla wazystkich włókniarzy 
bodźcem do jeszcze bardziej wytę- 
żonej pracy w roku przyszłym, do 
dalszej i pełniejszej mobilizacji ce- 
lem przedterminowego wykonania 
Z jakie stawia przed nami Plan 
letni. 


B. Andrejew 
Artysta ludowy RFSRR 
laureat Nagrody Stalinowskiej 


Pozdrowienia dla przyjaciół 


Oglądając się na ubiegły rok, 
z uczuciem wielkiego zadowolenia 
wspominam podróż do Polski. 
Wraz z artystką Niną Alisową i 
operatorem Leenidem  Kosmato- 
wem byliśmy w Warszawie, zwie 
dziliśmy Łódź, Poznań, Katowice 
i szereg innych miast polskich, 
w których odbywał się festiwal 
filmów radzieckich, Spotykaliś- 
my się z tysiącami Polaków, wy- 
stępowaliśmy w kinach, na wie- 


cach, i 


Obywatele Polski Ludowej mó- 
wili nam, że od ludzi radzieckich 
uczą się żyć i pracować, Wiele 
szezerych, serdecznych słów usły 
szeliśmy o filmach radzieckich, 
które w sposób prawdziwy 
wiądają o ludziach kraju socjaliz 
mu i o ich twórczej pracy. Słów 
tych słuchaliśmy z wielką rado- 
ścią, pojmując jednocześnie, jak 
zaszczytna odpowiedzialność spo- 
czywa na nas, radzieckich arty- 
stach filmowych, odtwarzających 
w filmach postacie ludzi socjali- 
stycznego społeczeństwa, 


Olbrzymie wrażenie wywarł na 
nas entuzjazm pracy, którym 0- 
garnięty jest dziś cały naród pol 
ski. Oglądaliśmy nowe przedsię: 
biorstwa, olbrzymie gmachy fa- 
bryk i zakładów przemysłowych, 
kopalnie, jakie naród polski od- 
budował dosłownie ze zgliszez, 
Największe jednak wrażenie wy- 
warła na nas Warszawa, której 
większa część została już rękami 
polskich patriotów odbudowna. 

Z uczuciem głębokiej miłości, 
według dokładnie przemyślanego 
planu, budują swą stolicę pracow 


opo- _ 


nicy Polski Ludowej. Nowa stol- 
ca będzie pięknym miastem s6- 
cjalistycznym. Wiedzą o tym ©- 
bywatele polscy, wierzymy w że 
my, ludzie radzieccy. 

Przypadło nam w udziałe szczę 
ście uczestniczenia w II Świato- 
wym Kongresie Obrońców Poko- 
ju w charąkterze gości. Do głębi 
wzruszyła nas jednomyślność wy- 
słąnników 80 krajów świata, któ- 
rzy w imieniu swych narodów w 
sposób mocny į zdecydowany @- 
świądczyłli, iż należy kontynu= 
ować konsekwentna i wytrwałę 
walkę o pokój na całym świecie, 
Przeżyliśmy niezapomniane chwi- 
le, gdy wszyscy delegaci Kongre 
su stojąe, witali przedstawicielkę 
bohaterskiego narodu koreańskie- 
go — Pak Den Ai — która opo» 
wiadała o niezachwianej woli wal 
ki przeciw imperialistom amery- 
kańskim. 

Nie zapomnimy nigdy gościnne 
ści narodu polslciego, który oto- 
czył wszystkich delegatów i go- 
ści Kongresu niezwykłą uwagą i 
troską, 

Dziś, witając nowy 1951 rok, 
chciałbym przekazać wszystkim 
polskim przyjaciołom oraz tym, 
którzy znają mnie z filmów 
„Pieśń tajgi* i „Upadek Berli- 
na”, serdeczne, gorące pozdrowie 
nia i najlepsze życzenia noworocz 
ne. Pragnę dać wyraz pewności, 
że przyjaźń między narodem pol- 
skim i radzieckim będzie krzepła 
z każdym rokiem i że w tej przy- 
jaźni i walce o pokój narody na- 
sze osiągną nowe, wspaniałe suk- 
cewy. 


Pomoc gospodarcza ZSRR dla Polskiwr.1950 


ierwszy, roczny odcinek Planu 

G-letniego — to już nie plon, 
a nabrzmiała doniosłą treścią rzeczy- 
wistość: 

Masy pracująca wielkim, twórczym 
wysiłkiem zwycięsko kończą przetwa 
rzanie w fakty cyfr planu na rok 
1950. 

Rośnie produkcja; rosną fabryki i 
nowe miasta, rosną ludzie — ich do- 
świadczenie, świadamość polityczna 
oraz wola ! umiejętności przezwy* 
ciężania wszystkich trudności jakie 
piętrzyły się w walce o wyższą o 22 
proc. produkcję, niż w ubiegłym ro- 
ku, w wałce o stworzenie wszystkich 
niezbędnych warunków do dalszych 
sukcesów w roku następnym. 

w walce tej, jak zawsze, towarzy- 
szy nam wypróbowana przyjażń, przy 
kład i c ojczyzny socjalizmu — 
Związku Radzieckiego. 


Jest ona wszechstronna 1 nieoce- 
niona. 
Wszechstronna, bo nie ma takiej 


dziedziny gospodarki i w ogóle całe- 
qo naszego Życia, w której nie wi- 
dzielibyśmy 4 nie odczuwali tej po- 
mocy. : 

Nieoceniona, bo fakże tu odenić nie 
zmierzone bogactwo doświadczenia 
techniki i nauki, które uprzystępnía 
nam naród radziecki | pozwala z nie- 
go czerpać pełnymi garściami, 

W realizacji głównego zadania 
Planu  6-letniega — w  podntesie- 
niu poziomu sił wytwórczych, Zwią: 
zek Radziecki pomógł nam w roku bie 
żącym bardzo wydatnie poważnymi 
dostawami inwestycyjnymi dia 
wszystkich prawie gałęzi przemysłu. 

Ujawnia się tu dalsza charaktery- 
styczna cecha nowego typu stosun- 
ków między państwami, pomiędzy 


ŹRÓDŁA SUKCESÓW ZPB w PABIANICACH 


Głuche uderzenia bideł, zagłusza- 
ne trzaskiem czółenek biegających 
między nićmi osnowy, zlewają się 
z szumęm trybów krosien i pasów 
transmisyjnych. 

W wąskich przejściach pomiędzy 
warsztatami przesuwają się sylwet- 
ki robotnic i robotników. Zwinne 
dłonie chwytają czółenka: szybki 
puch 4 nowa szpulka nici zostaje ga~ 
tożona. 

Popchnięta dłonią rama znowu 
rozpoczyna swą miarową wędrówkę, 
Uwaźne spojrzenia przenoszą się na 
inne warsztaty: czy wszystko w po- 
rządku, czy wątek nie jest gdzięś 
zerwany? Nagle — stop! „Gniazdo“. 
Trzeba szybko spruć uszkodzoną 
część tkaniny. Nie sztuka bowiem 
robić dużo, a z błędami, należy pro- 
dukować dużo, zwracając uwagę na 
jakość produkeji. 

Tkalnia „Centrala” pracuje. Po 
zmianie warsztaty ruszają ze zdwo- 
joną siłą. Gotowe sztuki wędrują do 
brakarni, a stamtąd, pa przejrzeniu 
— do magazynu. Odprowadzają je 


spojreeniem dziesiątki. robotników i 


ZPB im. 1 Maja 


wykonały plan 


Wezoraj, dnia 29 grudnia o godz. 
12.40 przędzalnia średnioprzędna, jā- 
ko ostatni oddział ZPR im. 1 Maja, 
wykonała swój roczny plan produk- 
cyjny. Przedterminowe wykonanie 
plamu ostatniego oddziału stało się 
radosnym wydarzeniem dla całej gs- 


Ostatnie kilogramy przy dźwiękach 
„Mi gedit oddała ZMP-ów* 
ka lia Maciejczyk. Około 1000 
osób załogi zebrało się, żeby być 
świadkami zakończenia walki o przed 
terminowe wykonanie planu pierwsze 
go roku Sześciolatki. 

Jan Baranowski 
ZPB im. 1 Maja 


robotnie. I kiedy jeszcze wczoraj 
każde e tych spojrzeń kryło w sobie 
pytanie, dziś pełne jest radości i du 
my. 

— Wozórajsze sztuki — mówi 
tkacz Tymoteusz Świątkowski — by 
ły „najważniejsze“. To właśnie te, 
których brakowało nam do pełnego 
rachunku, dọ zakończenia planu 
rocznego. A dziś już produkujemy 
ponad plan, Sztuki, które obecnie 
schodzą z maszyn, mają na sobie 
jakby pieczęć z napisem: „Rok 1951“ 
— drugi rok Planu 6-1etniego.. Czyż 
może być większy powód do radości 
i dumy?... 

. * 

ZMP-owiec, Wacław Stoszek, pra- 
cuje na sześciu krosnach. Ma lat 21. 
Przy warsztacie stanął przed trzema 
laty jako uczeń, Z miejsca wyróżnił 
się spośród innych starannością, chę 
cią do pracy I nauki, +. 

— Będzie z niego dobry tkacz — 
mówili majster, instruktor | starsi 
współtowarzysze pracy. 

I nie omylikl się. 

Wacław Stoszek potwierdził to 
już przy pracy na dwu krosnach, 
zdobywając tytuł przodównika, Po- 
tem przyszła kolej na cztery. Wpraw 
dzie niektórzy ze współtowarzyszy 
przeszli już na obsługę sześciu kro- 
sien, ale on jakby sobie jeszcze nie 
dowierzał, czy aby „da radę?" 

Zdarzyło się jednak, że jedną z 
tkaczek, pracująca na „szóstkach”, 
zachorowała i nie było komu jej za- 
stąpić. 

— Ubytek śześciu krosien to stra- 
ta wielu metrów tkaniny — kalku= 
jlował sobie w myślach Stoszek i 
zgłosił się do majstra, wyrażając 
chęć zastąpienia przy warsztacie 
chorej towarzyszki, Po kilku dniach 
okazało się, że nie jest to takie tru- 
dne, jak się początkowo Stoszkowi 
wydawało, Ilość obrotów na liczni- 
ku wyraźnie wskazywała, że wyso- 
ko przekroczył bazę, 


Wacław Stoszek, wielokrotny przo 
downik pracy, należy dziś do najlep 
szych tkaczy w Pabihnickich ZPB. 
Jego przeciętna wydajność (średnia 
całego roku) wynosi 128 proc, Nigdy 
nie osiągał mniej aniżeli 112 proc., a 
wykazywał już nawet 149 proc. Ca 
go cechuje I wyróżnia spośród in- 
nych? Niezwykła pilność i staran- 
ność w pracy. 


W tkalni, na oddziale 7, pracuje 
tow. Wacław Nowak. Liczy on 70 
lat. Przeszło 50 lat jest zatrudniony 
jako tkacz. A jak pracuje? Ano trze 
ba widzieć, z jaką szybkością uwija 
sle przy swoich... czterech krosnach 
(dwa szerokie i dwa  półszerokie). 
Ani jeden błąd, najmniejszy nawet 
zryw nie ujdzie jego spojrzeniu, Nie 
dawno zdobył nagrodę we współzn- 
wodnictwie, Przeciętna wydajność 
Nowaka wynosi od 105 do 106 proc. 
bazy, 

Wacław Nowak, Wacław Stoszek 
— dwa pokolenia: enfuzjazm mło= 
dości | twórcze dońwiadczenia dzie- 
siątków lat praktyki. Obaj wielo- 
warsztatowcy, obaj przodownicy pra 
cy z jednakowym zapałem walczący 
0 pian. o wyższą jakość i większą 
wydajność, A talcich jak oni można 
spotkać w ZPB w Pabianicach, bar- 
dzo wielu. ; 

Seczególnie dobrze rozwinięta wie 
lowarsztatowość (na 6 krosnach pra» 
cują tam już całe partie, przy czym 
przechodzi się także na 8 krosien), 
nieustępliiwa walka starych i mło- 
dych, kobiet I mężczyzn o coraz to 
lepsze wyniki pracy, duże wyrobie- 
nie społeczne i polityczne załogi — 
to jedno z głównych źródeł sukce- 
sów produkcyjnych ZPB w Pabia- 
nicach. 

ZPB w Pabianicach zajmują je- 
dno z pierwszych miejsc wśród czo- 
łowych zakładów przemysłu baweł- 
nianego, wyróżniając się równomier 
nym, rytmicznym rozkładaniem wy- 
siłku produkcyjnego, bez zrywów 


pod koniec miesiąca czy kwartału, 

Ta niesłabnąca, wytrwała i kon- 
sekwentna realizacja planów mie- 
sięcznych — stanowi drugie źródło 
sukcesów produkcyjnych załogi ZPB 
w Pabianicach. 


+ + 


kd 

Jednym z podstawowych zadań, 
jakie sobie już na początku bieżące- 
go roku postawiła tutejsza organiza 
cja partyjna, było doprowadzenie 
planów produkcyjnych do każdego 
fobotniką i stała kontrola wykona- 
nia. Sprawom tym poświęcano spe- 
cjalnie dużo uwagi i można śmiało 
powiedzieć, że w Pabianicach nie 
ma ani jednej prządki czy tkacaki, 
która by planu nie znała. W tkalni 
na przykład na kaźdej karcie ogno- 
wowej waznaczane jest, lle powinna 
wynosić produkcja dzienna, Podo- 
bnie było z kontrolą planu. Organi- 
zacja partyjna dbała o to, aby co de 
kadę informować załogę o wyni- 
kach, o osiągniętych rezultatach. Po 
przez pogadanki, pracę agitatorów, 
przy pomocy gazetek ściennych, pla 
katów, haseł i transparentów, pro- 
pagowane były codziennie zagadnie 
nia związane z planem. Dlatego też 
stały się one dla całej załogi specjal 
nie bliskie | zrozumiałe, Pozwoliło 
to na natychmiastową likwidację 
różnych usterek i niedociągnięć, na 
pełną mobilizację załogi, Organiza- 
cja partyjna stała zawsze na czele, 
była organizatorem i propagandystą, 
niezmordowanym motorem walki o 


plan. 


* + 


LJ 

Wszystkie powyższe osiągnięcia, 
które zaważyły na przedtermino- 
wym wykonaniu planu rocznego w 
Pabianickich ZPB — winny mobili- 
zować zalogę do dalszych sukcesów, 
do zwycięskiej realizacji zad: 1, ja” 
kie stawia rok 1951, drugi rok gi- 
gantycznego planu budowy pod- 
staw socjalizmu. 

ryg) 


krajem socjalizmu, 
jącym socjalizm — maksymalna po” 
moc w rozbudowie potencjału gospo- 
darczego, w tworzeniu i rozwijaniu 
najbardziej kłuczowych gałęzi gospo 
darki. 

Wystarczy nam wspomnieć tylko 
rolę Kraju Rad w realizacji najwięk- 
szej inwestycji Planu 6-lotniego — 
Nowej Huty, by dostatecznie uwypu 
klić tę znamienną cechę naszych 
wzajemnych stosunków. 

Wstępny projskt budowy, wybór 
właściwego miejsca, szczegółowy 
projekt w oparciu o konkretne dane 
terenowe, zawarty w kilkudziesięciu 
potężńych tomach — to dzieło kilku- 
set najwybitniejszych specjalistów 
radzieckich. W radzieckich  zakła- 
dach przemysłowych powstają juź 
nowe urządzenia dla tego giganta 
hutniczego. Budowa Nowej Huty, na 
wego socjalistycznego miasta, roz- 
planowanego według najlepszych 
wzorów radzieckich, postępuje szyb 
ko naprzód dzięki zastosowaniu wie! 
kiej ilości radzieckich maszyn bu- 
dowlianych 4 dzięki posługiwaniu cię 
radzieckimi metodami pracy. 


a krajem > 

Z podobnie wszechstronnej pomocy 
skorzystaliśmy przy opracowywaniu 
planów budowy t urządzeń Fabryki 
Samochodów Osobowych na Żeraniu 
i przy samej jej budowie, Obecnie 
w wielkich halach fabrycznych rto- 
botnicy instalują już pierwsze ra- 
dzieckie urządzenia montażowe, auta 
matyczne transportery i konwojery:« 

Gdzie tylko buduje się coś nowe- 
go na wielką skalę, tam nie zabrakło 
pomocnej ręki Związku Radzieckiego, 

Rośnie w Warszawie, dzięki pomo- 
cy fachowców radzieckich. najwięk- 
Sza w Europie — poza ZSRR — elek- 
tro-ciepłownia, którą całkowicie wy 
posażona będzie w urządzenia ra- 
dzieckie, Dzięki pomocy radzieckiej 
wybudujemy również w szybkim tem 
pie metro w Warszawie. 


Kończy się budowa jednej z naj- 
większych w Polsce  elektro-siłowni 
wodnych. Budowę tej siłowni ukoń 
czymy o rök wcześniej, t zn. za pół 
roku, dzięki otrzymaniu ze Związku 
Radzieckiego całkowitego jej urzą- 
dzenia na rok przed przewidzianym 
terminem. 

Otrzymaliśmy juź urządzenia dla 
nowej, największej w Europie ce- 
mentowni, nowej przędzalni, fabryki 
włókien sztucznych, nadchodzą po» 
tężne urządzenia hutnicze, nowoczes- 
na aparatura do elektrolizy cynku 
itd, itd. 

Pracują pełną parą nowowybudo- 
wane Państwowe Zakłady Graficzne 
im, Wielkiej Rewolucji Październiko 
wej, gdzie proces druku 1 Oprawy 
książek całkowicie jest zmechanizo= 
wany, dzięki radzieckim linotypom, 
maszynom  drukarskim, 
skim itp, 

Można było by wymieniać długo cy 
fry i dane o wiałkim wkładzie nasze- 
qo wielkiego przyjaciela w budowę 
nowych fabryk, 
gałęzi przemysłu, 

Oprócz całych kompletnie urządzo 
an fabryk, otrzymaliśmy już wiel- 

ilości maszyn Í urządzeń do roz. 


Introligator= 


w rozwój nowych 


budowy istniejących zakładów, do re 
nowacji parku maszynowego i do ms 
chanizacji į elektryfikacji procesów 
produkcyjnych. 


W przemyśle naftowym robotnicy 
posługują się już w swej pracy wiel 
kimi radzieckimi rygami wiertniczy 
mi, o głębokości wiercenia_do 3. tys, 
matrów, 

W kopalniagh węgła nasi górnicy 
korzystają z  najnowoczęśniajszego 
sprzętu radzieckiego: wrębiarek MW 
- 60, włomoładowarek, przenośni- 
ków zgrzebłowych, kombajnów typu 
„Donbass” į innych maszyn. 

Wielkie budowy posługują się już 
wyborowym radzieckim sprzętem hu- 
dowlanym. W warszawskim zaqłe- 
blu budowlanym, na Śląsku, w No- 
wej Hucie, pracują najnowsze ra- 
dzieckie koparki elektryczne, spycha 
cze „Staliniec”, 20-tonowe kopaczki 
gąsienicowe, radzieckie maszyny do 
tynkowania, komhajny do betonowa- 
nia i inny ciężki sprzęt budowlany. 

Niezależnie od kredytowych do- 
staw sprzętu inwestycyjnego, również 
i w ramach zwykłej rocznej umowy 
handlowej, otrzymaliśmy z ZSRR lcz 
ne maszyny: samochody i traktory, 
maszyny rolnicze, maszyny drukar= 
skie (np. linotypy dla Domu Słowa Pol- 
skieqo), wszelkiego typu obrabiarki, 
pompy i kompresory, sprzęt radiowy, 
kinematograficzny, aparaturą naŭ- 
kowo-badawczą lip. 

Bieżąca nasza produkcja ma nie- 
zwykle mocne oparcie w pewnych I 
terminowych dostawach  surowcar 
wych ze Związku Radzieckiego, a 
nadwyżki eksportowe — zapewniony 
zbył, co umożliwia nam całkowitą 
ciągłość produkcji i ułatwia długo- 
falowe planowanie gospodarcze. 

Ze Związku Radzieckiego otrzyma- 
liśmy w tym roku np. około 85 proc. 
całkowitego zapotrzebowania bawet- 
ny, 68 proc, rudy żelaznej, 100 proc, 
manqanu i rud manganowych, ponad 
50 proc. ferrostopów, 70 proc. tin- 
szczów oraz podstawową część pra: 
duktów naftowych, surowców do pra 
dukcji nawozów, azbestu, lnu, metali 
szlachetnych itp. 


Na początku br. Związek Radziecki 
uzupełnił nasze niedobory pszenicy i 
jęczmienia konsumcyjnego, Otrzy- 
maliśmy poza tym wysakogatunkową 
pszenicę na siew, kilka gatunków 
kasz, masło oraz inne produkty pa= 
trzebne w tym okresie dla zabszpie- 
czenia pełnego zaopatrzenia rynku 4 
zlikwidowania prób spekulacji. 

Masy pracujące Polski w pełni do- 
ceniają wielką i bezinteresowną po- 
moc Związku Radzieckiego  ołaczn= 
jąc naród radziecki | wodza mąs pras 
cujących całego świata, towarzysza 
Stalina, głęboką miłością. 

Przyjaźń naszych krajów oparta © 
granitowe podstawy wspólnej więzi 
ideologicznej, politycznej i gospodar 


czej jest dla nas oporą w nasze 
walce i głównym źródłem  naszyc 
zwycięstw. W całej pełni potwier- 


dzają to sukcesy, osiągnięte na pierw 
szym etapie wielkiego planu budowy 
podstaw socjalizmu w roku 1050, 

z R 


W trzecią r 


ocznicę proklamowania 


Rumuńskiej Republiki Ludowej 


nry; lata temu, 30 dnia 1947 
Trzy EA ziśdły de marine iż 
rodu rumuńskiego: w Rumunii pro- 
klamowano republikę ludową. 
Z chwilą likwidacji monarchii, usu- 
nięto poważną przeszkodę na drodze 
do demokratycznego rozwoju Rumu 
nii. 


Śmiertelni wrogowie narodu ru- 
muńskiego — imperialiści amerykań 
scy i angielscy — na wieść o bani- 
cji ich marionetki, króla Michała, 
przepowiądali nieunikniony krach 


gospodarczego i państwowego, osią- 
Enęli przez trzy lata istnienia repu- 
bliki olbrzymie sukcesy. 

Wspaniałą manifestacją utrwale- 
nia ustroju demokracji ludowej w 
Rumuńskiej Republice Ludowej by- 
ły pierwsze wybory do terenowych 
demokratycznych organów władzy 
— Rad. Wybory odbyły się 3 gru- 
dnia 1950 r. Wzięło w nich udział 


95 proc. ogólnej liczby wyborców, 
przy czym na kandydatów Frontu 
Demolłracji Ludowej 


padło ponad 


Setki robotników bukareszteńskiej fabryki „Republika“ korzystają stale 
z zakładowej biblioteki i czytelni, 


młodej republice, twierdząc, że na- 
ród rumuński nie zdoła rozwiązać 
stojących przed nim skomplikowa- 
nych zadań gospodarczych i politycz 
nych. 

Wrogowie przeliczyli się w swych 
raąchubach. Rumuńska klasa robot- 
nicza, pracujące chłopstwo i inteli- 
gencja, zespoleni wokół swej partii 
robotniczej i w oparciu o stałą i 
wszechstronną pomoc Związku Ra- 
dzieckiego, łamiąc przeszkody pię- 
trzące się na drodze budownictwa 


Ukazał się 52 numer tygodnika | 


s 


„NOWE CZASY“ : 


Treść numeru: 


1, Bilans roku. 

2. Po Il Światowym Kongre- 
sie Qbrońców Pokoju. 

3. I. Sotnikow — Herbert Hoo 
ver bilansuje. 

4, Luciano Lama Masy 
pracujące Włoch walczą o 
ocalenie przemysłu włoskie 


g0. 

5. W. Krasnopolski — Bruk- 
selski spisek podżegaczy 
wojennych. 

6. Na, widowni międzynarodo- 


wej. 

7. Wśród górników śląskich. 

8. M. Biełkin — W Luksem- 
burgu. 

9. L. Siedin — Filipińscy naj- 
mici na dworze Mac Arthu- 
ra. 

10, Kronika wydarzeń między- 
narodowych. 


Dodatek: Przemówienie A. Wy 
szyńskiego ną plenarnym posie- 
dzeniu Zgromadzenia Ogólnego 
ONZ. O zagadnieniu atomowym z 
dnia 12 grudnia 1950 r. 


się urodziłem i wychowałem, przy 
pominała zaniedbaną wieś, choć 
terenowo związana była z mia- 
stem. Niebrukowane i nieoświe- 
tlone ulice, na których łatwo by- 
ło nogę skręcić, brak komunika- 
cji tramwajowej, drewniane, nis 
kie domki, a przede wszystkim — 
brak urządzeń wodociągowych i 
kanalizacyjnych — dawał się do* 
tkliwie we znaki mieszkańcom. 


Tak samo zresztą wyglądały 
dzielnice robotnicze Łodzi. W ta- 
kich warunkach żył i mieszkał 
mój dziad i ojciec, w takich wa- 
rukach, sprzyjających szaleją- 
cym w naszej dzielnicy chorobom 
zakaźnym i ja się wychowywa- 
łem. W. roku 1932 wybuchła u 
nas epidemia dezynierii. Trudno 
było z nią walczyć. Brak zdrowej 
wody i najprymitywniejszych u- 
rządzeń sanitarnych, ułatwiał roz 
wój epidemii, która szerzyła się 
z zastraszającą szybkością. 


Mieszkańcy Cyganki byli cał- 
kowieie bezradni, bo los ich zda 
ny był całkowicie na „taske“ bur 
żuazyjnego Urzędu Wojewódzkie 
go, który dbał wyłącznie o inte 
Tesy posiadaczy — fabrykantów, 


96 proc, głosów. Dane te świadczą, 
że ustrój demokracji ludowej cieszy 
się poparciem całej ludności pracu- 
jącej i odznacza się niespotykaną 
dotychczas w dziejach Rumunii we- 
wnętrzną zwartością I siłą. 

Naród rumuński okazał się rów- 
nież zdolny do rozstrzygnięcia skom 
plikowanych zadań budownictwa 
gospodarczego, Dzięki przeprowadzo 
nej latem 1948 r. nacjonalizacji 
przedsiębiorstw przemysłowych i 
banków, naród rumuński mógł przy 
stąpić do odbudowy i dalszego roz- 
woju gospodarki narodowej na pod- 
stawie ogółno-państwowego planu, 
realizowanego obecnie z nadwyżką 
przez klasę robotniezą. 1=wav: 

Rumuńska Republika Ludowa mo 
že się wykazać wyjątkówymi osią- 
gnięciami w dziedzinie uprzemysło- 
wienia kraju. Już w końcu 1949 r. 
produkcja wzrosła o 40 proc, w po- 
równaniu z poziomem przedwojen- 
nym. Na przestrzeni roku 1950 pro- 
dukcja przemysłowa w dalszym cią- 
gu wzrastała, 

Wymowną ilustracją sukcesów w 
dziedzinie uprzemysłowienia Rumu- 
nii były wystawy przemysłu rumuń 
skiego, zorganizowane w połowie ro 
ku 1950 w Moskwie, a następnie w 
Bukareszcie, Na wystawach ekspo- 
nowamno modele maszyn i urządzeń, 
o których produkcji do niedawna je 
szcze rumuńscy robotnicy i techni- 
cy nie mogli nawet marzyć. Parowo 
zy i wagony, kombajny i traktory, 
kompresory i motory, skomplikowa- 
ne obrabiarki i urządzenia dla prze- 
mysłu naftowego, łożyska kulkowe 
i wiele innych wyrobów — wszystko 


to Rumunia produkuje obecnie 
sama. 


gaczy. 

Zdawaliśmy sobie dokładnie 
sprawę, że to nie była władza, 
która by dbała o poprawę warun 
ków bytu klasy robotniczej. 

Pamiętny dzień 19 stycznia 
1945 roku przyniósł wreszcie u- 
pragnione wyzwolenie Łodzi. Wła 
dzę w naszym państwie i mie- 
ście objął lud pracujący. Wiele 
się od tej pory w naszym mieście 
zmieniło, wiele zyskała i nasza 
dzielnica. Cyganka przestała być 
zaniedbana gminą, Weszła w 
skład Wielkiej Łodzi. Do Cygan- 
ki dochodzi obecnie nowa linia 
tramwajowa, ulice otrzymały na- 
wierzchnię i oświetlenie, Z roku 
na rok zmienia się życie na Cy- 
gance. Nasza władza realizuje 
nieustannie plany poprawy wa- 
runków bytu ludzi pracy. 

Wielka radość zapanowała 
wśród mieszkańców. Cyganki na 
wieść o nowej uchwale Prezy- 
dium Rządu, zapewniającej popra 
wę stanu sanitarnego i rozbudo- 
wę wodociągów w naszym  mie- 
ście. Prymitywne studnie. które 
istnieją na Cygance, to jeszcze 
jedna pozostałość haniebnych rzą 
dów kapitalistycznych. to jeszcze 


| sklepów spożywczych, 


Mieszkańcy Cyganki witają uchwałę Rządu 


i pomogą przy jej realizacji 


Cyganka — dzielnica, w której | kamieniczników, obszarników i bo | jedna bolączka mieszkańców na- 


Sukcesy uprzemysłowienia i wy- 
korzystanie bogatych doświadczeń 
ZSRR pozwoliły narodowi Rumunii 
osiągnąć imponujące wyniki w dzie- 
dzinie socjalistycznej przebudowy 
rolnictwa. © tempie rozwoju rolni- 
ctwa rumuńskiego dają pojęcie na- 
stępujące dane: w roku 1949 na po- 
łach kraju pracowało 2.000 trakto- 
rów, obecnie pracuje ich 6.090; la- 
tem roku ubiegłego zorganizowano 
na zasadach dobrowolności 56 pierw 
szych spółdzielni rolniczych, a w 
końcu 1950 roku było ich przeszło 
1.000; obszar zasiewów zbóż zwięk- 
szył się w roku ubiegłym o 24 proc. 

U podstaw tego szybkiego rozwo- 
ju spółdzielczości produkcyjnej w 
Rumunii leży przekonanie o bez- 
sprzecznej wyższości pracy zespoło- 
wej nad indywidualna. Dzięki pla- 
nowości, szerokiej mechanizacji pra- 
cy i zastosowaniu najnowszych me- 
tod. agrotechniki, Spółdzielnie już 
obeenie osiągnęły piony o 30 proc. 
wyższe niż gospodarze indywidualni, 

Władza ludowa rozbudziła w na- 
rodzie olbrzymie siły twórcze, któ- 
re były tłamszone przez burżuazję i 
obszarników i nie miały możliwości 
rozwoju. Wyzwolone spod ucisku, 
miłionowe masy pracują z entuzjaz- 
mem, gdyż widzą, że pracują dla sie 
bie, dla rozkwitu ojczyzny. Jedynie 
w tych warunkach stała się możliwa 
realizacja zakrojonego na olbrzymią 
skalę planu budownictwa gospodar- 
czego i kulturalnego, jakim jest za- 
twierdzony w grudniu 1950 roku 
przez Wielkie Zgromadzenie Narodo 


we Republiki pierwszy plan gie 


letni. 


| Głównym zadaniem politycmo - 


mu, Wynikiem realizacji planu bę- 
dzie uprzemysłowienie kraju, kolek- 
tywizacja rolnictwa, podniesienie 
stopy życiowej mas pracujących © 
80 proc. w porównaniu z okresem 
obecnym. 

Uchwalony został też inny wielki 
plan — plan elektryfikacji kraju — 
obliczony na 10 lat. Prz on 
zwiększenie do roku 1960 łącznej mo 
cy elektrowni o 2 miliony Kw, w 
wynikyeczego ilość produkowanej 
na głowę ludności energii elektrycz 
nej wzrośnie 4-krotnie. W ramach 
płamu przewiduje się też roboty me- 
lioracyjne na obszarze 1200 tysięcy 
ha, co da krajowi dodatkowo 2,4 mi- 
liona ten zboża, 

Dla realizacji tych gigantycznych 
zadań rumuńskim masom pracują- 
cym potrzebny jest trwały pokój. 
Pońad 10 milionów obywateli ru- 
rmińskich — cała dorosła ludność 
kraju — podpisało Apel Sztokholm- 
ski. W ramach realizacji historycz- 
nych uchwał I Światowego Kongre 
su Obrońców Pokoju, Wielkie Zgro- 
madzenie Narodowe przyjęłó w gru- 
dniu 1950 roku ustawę o obronie po- 
koju, przewidującą kary więzienia 
dla osób uprawiających propagandę 
wojenną. 

Naród rurauński obchodzi trzecią 
rocznicę istnienia swej Republiki w 
warunkach pomyślnej budowy no- 
wego życia, które z kaźdym dniem 
zbliża go do upragnionego celu — do 
socjalizmu. 
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J. Zwiagin 


Robotnicy i pracujący chłopi naszego kraju, 
którzy wywalczyli sobie prawo do godnego 
człowieka swobodnego życia, żywią najbar- 
dziej wzruszające, płynące z głębi serca, go- 
rące uczucia wdzięczności oraz miłości dla 
swego oswobodziciela — towarzysza Stalina 


sk 


s S. Gheorghiu Dej 


Gdy czujność klasowa jest traktowana 


Niedobrze się dzieje w PZGS w 
pow. łaskim. Nie oznacza to, że ni- 
czego tam nie osiągnięto. Bynaj- 
mniej. Ilość sklepów gminnych spół 
dzielni „Samopomoc Chłopska“ 
wzrosła w okresie jednego roku z 
80 do 150. Jest to niewatpliwie po- 
ważny sukces. Rozszerzenie sieci 
punktów spółdzielczych oznacza lep 
sze zaopatrzenie wsi, wyparcie stam 
tąd elementu spekulanckiego, który 
zwykle dorabiał się na tak zwanym 
handlu łańcuszkowym. 

Zwiększenie ilości placówek han 
dłu uspołecznionego, to wreszcie 
sprawniejszy i szybszy obieg towa 
rów przemysłowych między mias- 
tem a wsią i odwrotnie. W powie- 
cie łaskim na skutek wzrostu ilości 
sklepów obrót towarowy wzmógł 
się w okresie rocznym o 54 proc. 

Wydawałoby się zatem, że wszyst 
ko znajduje się tu w zupełnym po- 


rządku. Niestety, tak jednak nie 
jest. 

Istotną bowiem rzeczą jest, 
jakie sprowadzano towary, kto 
je otrzymywał oraz jaka by- 


ła rentowność placówki. ważne 
jest w nie mniejszym stopniu, jak 
gminna spółdzielnia oddziaływuje po 
litycznie na masy pracujące chłop- 
stwa. A właśnie pod tym wzglę- 
dem jest źle. 

Zanalizujmy poszezególne elemen 
ty działalności PZGS w pow. łas- 
kim. E 


Jakie artykuły 
sprowadza PZGS! 


PZGS posiada w 18 gminach 150 
przemysło- 


szej dzielnicy, naszych kobiet i 
dzieci. Gdy wiadomość o tym. że 
Łódź będzie miała czystą i zdrową 
wodę, dotarła do nas poprzez pra 
se, postanowiliśmy pomóc przy 
budowie urządzeń wodociągo- 
wych dla naszego miasta. Miesz- 
kańcy Cyganki chcą wespół z fa- 
choweami, którzy zatrudnieni bę- 
dą przy tej wielkiej inwestycji, 
dać swój wkład, wkład swego wy- 
siłku i trudu, aby przyśpieszyć 
wykonanie planów podniesienia 
stanu sanitarnego Łodzi. 

Wiemy z całą pewnością, że 0s- 
tatnia uchwała Prezydium Rządu 
— to jeszcze jeden wyraz troski 
Państwa Ludowego o zapewnie” 
nie dobrych warunków życia ro- 
botniczej Łodzi i że podobnie, jak 
wszystkie dotychczasowe uchwa- 
ły, będzie ona zrealizowana. Do- 
wodem tego są nasze dotychczaso 
we osiągnięcia, osiągnięcia 5 lat 
nowej Łodzi, które m. in. į w na* 
szej dzielnicy wiele zmieniły na 
lepsze. 


Mieczysław Machulski 
robotnik ZPB im. Marchlewskiego 
zam. przy ul. Krakowskiej 112 
na Cygance 
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wych, usługowo = przemysłowych 
oraz drobniejszych zakładów pracy, 
nie licząc resztówek i  spółdziel- 
czych ośrodków maszynowych. 

Z wykazów porównawczych całe 
go PZGS-u wynika, że obrót towa- 
rowy artykułami spożywczymi 
zmniejszył się w stosunku do ub. 
roku o 3 proc., podczas gdy obroty 
artykułami monopolowymi (ściśle 
PMS) wzrosły o blisko 150 proc. 

Jak więc widzimy, kierownictwo 
PZGS-u w Łasku zrozumiało w spo 
sób zgoła. fałszywy, i oddziałujący 
szkodliwie—cele oraz zadania uspo- 
łecznionego handlu, co znajduje 
swój wyraz nie tylko na odcinku o 
brotu towarowego. 


Towary przemysłowe 
dla swoich 


Od właściwego rozprowadzania ar 
tykułów przemysłowych  uzależnio 
na jest m. in. szybka przebudowa 
wsi. Bowiem chłop w gminie i gro- 
madzie ustosunkowuje się niekiedy 
do naszej ‘rzeczywistości przez 
pryzmat pracy gminnej spółdzielni. 

Jakże więc rozprowadzają gmin- 
ne spółdzielnie artykuły przemysło 
we? Czy przestrzegane są zalece- 
nia Partii i Rządu, że pierwszeń- 
stwo w otrzymaniu towarów powin 
ni mieć mało i średniorolni chłopi? 
W pow. łaskim, za wyjątkiem gmi- 
ny Szczerców, gdzie komitet człon- 
kowski czuwa nad rozdziałem, 


sunki. Przyczyną tego wybitnie 
szkodliwego zjawiska jest fakt, że 
w większości punktów pracują byli 
właściciele sklepów, którzy potrafi- 
li dojść do całkowitego „porozumie 
nia* z nie zawsze właściwie dobra- 
nymi członkami komitetów sklepo- 
wych. 

W wyniku tego, przy rozdziale to 
warów mało i średniorolni chłopi 
zazwyczaj bywają poszkodowani na 
rzecz kułaków oraz spekulantów. 


Ftak w Gminnej Spółdzielni w Ze 
lowie ogrodnik Kędzior otrzymał 2 
t węgla, miejscowi prywatni pieka 
rze po 2,5 tony. natomiast małorol 
nemu chłopu, Gnafńczykowi, sprze 
dano zaledwie 25 kg. Dwaj bogacze 
wiejscy: Kowalczyk — właściciel 
13-hektarowego gospodarstwa i Na- 
party — właściciel młyna i 11 ha 
ziemi, otrzymali w Gminnej Spół- 
dzielni w Zapolicach po 2.400 kg. 
węgla, podczas gdy  małorolny 
chłop, ob. Zamictka.ztrudem uzys- 
kał 50 kg... 


Rzecz jasna. że podobny system 
rozprowadzania towarów podrywa 
autorytet uspołeczniońego handlu 
na wsi, kompromituje w tei okoli- 
cy ideę spółdzielczości. 


jako frazes. 


Niestety, na tym nie kończą się 
braki i niedociągnięcia w pracy 
PZGS-u w Łasku. 

Źródła strat 

W naszym systemie gospodar- 
no przynosić zysk, gdyż rentowność 
zakładu umożliwia stworzenie wię- 
kszej ilości tabryk, domów, szkół, 
kin, teatrów, szpitali itp A jak 
przedstawia się pod tym względem 
sytuacja w” placówkach podległych 
łaskiemu PZGS? Zakład masarski 
w Zelowie wykazuje straty sięgaj 
ce 800 tys. zł, piekarnia — 670 tys. 
zł. zakład  elekfrotechniczny 
6.300 zł, SOM — 641 tys. Ogólna su 
ma poniesionych strat wynosi za I 
półrocze ponad 26 miln. zł w starej 
walucie. 

Zacytujemy kilka 
Od 3 miesięcy wpływy z masarni 
Gminnej Spółdzielni w Buczku nie 
są księgowane Nie notuje się ilości 
wyprodukowanego towaru i nic dzi 
wnego, że nie można ustalić dokła- 
dnie ilości ubitych sztuk bydła. Ze- 
stawienie eksploatacji pojazdów me 
chanieznych za HE kwartał br. wska 
zuje, 
km., przebyto z ładunkiem zaledwie 
34 tys. km. I rzecz charakterystycz 
na: podczas, gdy najdłuższy prze- 
bieg samochodu ciężarowego wyno 
si 9.040 km. to przebieg samochodu 
osobowego prezesa PZGS jest mniej 
szy odeń zaledwie o 360 km.. Do- 
kąd więc tak często jeździł prezes 
Mabaszewski? Czy może kontrołował 


, í A p podległe mu w terenie placówki? 
wszystkich innych gminach panują | Ggypy tak istotnie było, zauważył- 
pod tym względem kumoterskie sto! py z pewnością niedostateczne przy 


gotowanie na zimę paszy. dla bydła 
w resztówkach Brodnia i Kaszew, 
spostrzegłby, że w resztówce Bu- 
czek nie zaorano na zimię 9 ha zie 
mi, z tatwością doszedłby przyczy- 
ny strat 'w' Spółdzielni w Zelowie. 
Wiedziałby też o tym, że rządzi tam 
wróg klasowy, syn bogacza wiejskie 
go, niejaki Zdziećhowski, który w 
16 sklepach spółdzielczych obsadził 
na stanowiskach kierowniczych 10 
byłych sklepikarzy. Mało tego, wy- 
kryłby również, że w tejże GS 
członkowie zarządu i pracownicy 
rozgrabili około 0,5 miliona złotych 
kapitału obrotowego spółdzielni, że 
pan prezes Łukowski winien jest 
jeszcze z 1949 r. 63 tys. zł, Jan Czyż 
— 60 tys. zł. Romuald Perlicjusz— 
93 tys. zł, Stanisław Chołaś — 63 
tys. zł w starej walucie. 

Lecz sprawy te obce są.prezesowi 
'Tabaszewskiemu. 


Przykład idzie z góry 
Kim bowiem jest prezes Taba- 
szewski, który dopuścił do miliono 
wych strat i zaśmiecenia aparatu 
PZGS elementem obcym  klasowo 
i wrogim? 

Prezes Tabaszewski, który nie do 
słyszał utyskiwań chłopów na brak 


. tamtejszej 


węgla, a zarązem nie zauważył, jak 
PZGS przydziela go kułakom, zna- 
ny jest ogólnie z wielkopańskiego i 
biurokratycznego stosunku wobec 
prostych ludzi. Niech o tym mó- 
wią fakty. W tym samym czasie, gdy 
innym przydzielano węgiel w ma- 
łych ilościach i bez wyboru, prezes 
Tabaszewski rozkazał pracownikom 
PZGS przesortować dla siebie 25 
tony węgła, a potem zawieźć samo- 
chodem służbowym do Łodzi.. Przez 
dwa dni ludzie przebierali dla nie- 
go węgiel. ' L 

Nie dziwnego, że pod takim kiero 
wnictwem, stanowiska  kiepowni- 
cze zajmują w przeważającej częś- 
ci byli właściciele sklepów, popiera 
jący kułaków, powodujący straty i 
„manca“, że w Zelowie „kreci“ Spół 
dzielnią bogacz wiejski Zdziechow- 
ski. 

Nie dziwnego, że w atmosferze ta 


| kiego kumoterstwa i ‘wzajemnego 
przykładów: | popierania się a: do partii 


zarówno sam  Tabdszewski, jak i 
wiele innych elementów wrogich 1 
obcych. 

« x » 
Zatrzymaliśmy się szczegółowo 
na sytuacji w PZGS powiatu łaskie + 
go, nie tylko po to, aby zdemasko- 
wać kilku wrogów czy łotrów, któ- 


że na 53 tys. przejechanych | zy toczą żywy Organizm instytucji, 


powołanej do obsługiwania potrzeb 
ludności pracującej. 
Chcemy ujawnić, do jakich skut- 
ków prowadzi ślepota i brak czuj- 
ności politycznej ze strony nadzor- 
czych organów kierowniczych ta- 
kich instytucji jak Centrala Rolni- 
czo - Spółdzielcza, Chcemy skłęnić 
wszystkie inne ogniwa spółdzielczoś 
ci wiejskiej. pozostającej jak widać 
na przykładzie powiatu  łaskiego, 
pod bardzo silnym obstrzałem wro 
ga klasowego, do zbadania sytuacji 
na swoim terenie. Chcemy wreszcie, 
aby mało i średniorolni chłopi prze 
konali się, również na tym przykła 
dzie, że Polska Ludowa i partia na- 
sza rozpalonym żelazem  wypalają 
wszelkie schorzałe miejsca w orga- 
niźmie społecznym, że bezlitośnie 
tępią wrogów ludu, tuczących się je 
go kosztem. 

Przykład PZGS powiatu łaskiego 
nakłada na organa władzy państwo 
wej oraz na organizacje społeczne 
obowiązek ściślejszego wiązania się 
z masami pracującymi, nieustanne- 
go badania ich opinii o działalności 
poszczególnych instytucji i kiero- 
wników tychże. Zdemaskowanie 
szajki aferzystów w Łasku powinno 
pobudzić mało i średniorolnych chło 
pów do zwracania się do władz pań 
stwowych, do komitetów  partyj- 
nych oraz do redakcji ze swoimi 
spostrzeżeniami o brakach, ujawnia 
jacych się w pracy w terenie. Nie 
godzić się ze złem, ale wypowie- 
dzieć mu nieubłaganą walkę. Par- 
tia nasza doprowadzi nie tylko do 
przykładnego ukarania szkodników 
w powiecie łaskim, ale odbierze 
chęć ich ewentualnym naśładowcom 
do pójścia w ich ślady. Ad. 
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— Pod sztandarem pokoju 
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` krąg jego 


tym shłopem ukraińskim zawar 

łem znajomość w jednej z mo- 
skiewskich księgarni. radością 
stwierdziłem różnorodność i szeroki 
zainteresowań kultural- 
nych oraz żarliwość, z jaką domagał 
się literatury z najrozmaltszych dzie 
dzin wiedzy, W rozmowie wyjaśniło 
się, że kupuje on książki dla rejono- 
wej biblioteki kołchozowej i pragnie 
wysłać je taką drogą, eby jak naj- 


szybciej dostały się do rgk jego to- 
warzyszy, 
Ostatecznie zakupił wszystkie 


książki, których tytuły figurówały w 
jego notatkach i postanowił wy- 
słać je pocztą, aby jeszcze przed je- 

ago powrotem znalazły się w kołcho- 
zie, i - 

— Ludzie nasi lubią książki — 
powiedział mój nowy przyjaciel — 
i ucieszą się. Wezmą do rąk, pomy- 
*%lą: przysłano je a kwy, 2 mia- 
sta, które wielki Stalin nazwał cho- 
rążym pokoju. I serca ich przepełnią 
się podniosłym uczuciem. 

Po kilku dniach znów spotkałem 
swego znajomego. Działo się to w 
dni, kiedy w Warszawie toczyły się 
Gd: Ii Światowego Kongresu O- 
brońców Pokoju. 

Zaczęliśmy mówić o Kongresie, o 
potężnym ruchu, który zgromadził 
pod sztandarem pokoju wszystkich 
uczęiwych ludzi świata, Ze szcze 
rym entuzjazmem mówił chłop ukra- 
iński o dążeniu ludzi radzieckich do 
pokoju, do twórczej pracy. Opowia 
dał mi, z jaką niecierpliwością ocze- 
kuje co rano świeżych gazet, zawie- 
rających sprawozdania z obrad Kon- 
gresu. 

— „Przecież to cudowne — entu: 
zjazmował się mój towarzysz. — Ta 


olbrzymia jednomyślność, ta wola po 
koju! Oczywiście, żaden naród nie 
chce wojny. Ale nasz naród radzie- 
cki jest niezawodnym, pierwszym na 
Świecie obrońcą pokoju!“ 

Przytoczyłem te słowa dlatego, 
że wyrażają one myśli į uczucia pro 
stych ludzi kraju radzieckiego. Dąże 
nią każdego człowieka do pokoju sta 
nowią podstawę gigantycznej wal 
o pokój, którą ze szczególnym rozma 
chem toczyła się roku 1950. 


H Kongres Pokoju; utworzenie 
świątowej Rady Pokoju z udziałem 
przedstawicieli 80 krajów; konferen- 
cje pokoju w ZSRR i w szeregu in- 
nych krajów; pół miliarda podpisów 
pod Apelem Sztokholmskim; wzra- 
stający rueh obrońców pokoju — 
oto wyniki jednego roku naszego ży 
cia, roku, który niewątpliwie wywrze 
olbrzymi, zbawienny wpływ ra przy 
Szłe lata życia ludzkości, zaintereso- 
wanej jak nigdy dotychczas w poko- 
ju, w zwycięstwie demokracji i po- 
stępu. 

Walka o pokój — to po pierwsze: 
stąłe demaskowanie planów podżega 
czy wojennych, a przede wszystkim 
agresywnych planów anglo-amery- 
kańskich imperialistów. 

Kiedy przeglądamy karty historii, 
zdumiewa nas ogromna ilość spisków 
i intryg imperialistycznych przeciw 
miłującemu pokój państwu radziec- 
kiemu, Obecnie, spadkobiercy inspi- 
ratorów interwencji 14 państw prze 
œw młodej Republice Radzieckiej: 
są jeszcze bezczelniejsi, jeszcze bar- 
dziej krwiożerczy, A przy tym jesz 
cze bardziej przestraszeni,  Lękiem 
napawa ich iały rozkwit nowe 
ad a, Free w błyskawie. 
cznym tempie tworzy dobra materia] 


„Nie będziemy nigdy żołdakami imperializmu, zawsze — bojownikami 0 
pokój" — oto hasło, pod którym manifestuje młodzież nowych, demokra- 


tycznych 


Niemiec — duma, nadzieja i przyszłość swego narodu, 


Krytyka uczy i pomaga 


Ożywiła się praca 
agitatorów 
„Ocena działalności agitatorów, zawar 


ta w artykule z dnia 11. 12, br, pod yë j "* 
| „Podnieść 


na właściwy poziom pracę 
agitatorów pow. kutnowskiego* — czyła- 
my w wyjaśnieniu ze strony KP PZPR 
w Kutnie — byłą słuszna. 

„W związku x tym KP postanowił 
przejrzeć dotychczasowy skład persos 
nalny agitatorów i usunąć spośród nich 
jednostki nieodpowiednie. Do każdej 
grupy agitatorów przydzielono speejal- 
nych opiekunów z ramienia powiata= 
wego koła prelegentów. W celu kon- 
trolowanią pracy agitatorów, ustanawia 
się równięż indywidualne kadr$ sprawo- 
zdawcze, W zespole PGR-Błonie grupa 
agitatorów już powstala, natomiast w 
POM zostanie utworzona w najbliższym 
czasie”, 


Porządek w świetlicy 


będzie utrzymany 

W odpowiedzi na korespondencję tow. 
Janickiego pt, „Więcej troski w świet- 
licę w ZPB im, Koczaskiego”, radą za- 
kładowa tych zakładów wyjaśnia: „Świet 
lica przez pewien cząs nie była sprząta- 
na, 4 to z tego względu, że kierotonik 
personalny bez porozumienia się z radą 
zakładowa przeniósł do innej roboty 
pracownicę, która uprzątała świetlicę. 
Ponieważ na razie nie można było zna- 
leźć zastępcy na to miejsce, połecono 
trzem pracownikom gospodarczym do- 
prowadzić świetlicę do porządku, co 
zastało wykonane. Do czasu przyjęcia 
nawcj sprzątaczki porządek w świetlicy 
utrzymany będzie przez specjalnie wy- 
znaczorte pracownice”, 


Wrzeciona będą 


. wyremontowane 


Ww s z artykułem z dnia 25. 10. 
r. pt. „Księży Młyn nie wykazuje pó 

wy”, dyrekcja ZPB jm, Stalina pisze: 
„ia skutek zachorowania części instruk 
k, które szkoliły nie wykonujące baz 
pryądki, powołane zostały nowe instruk 
i. Instruktorki te istomie w pewnym 
okrgie nie wykazywały należytej inicja- 
Obecnie jednak praca ich uległa 
znachej awie. Spodziewamy sig 
również, iż dzięki zwiekszeniu liczby 


brygad remontowych w  przędzalni, 
zmniejszy się ilość postojów wrzecion. 
Ponieważ udało nam się uzyskać 12.000 
sztuk nowych szpulek, zostały także zlik 
postoje, wynikające dauniej 
z braku szpulłek*, 


Kiosk w Skierniewicach 


zostanie otwarty 

W odpowiedzi na krytyczne uwagi, za 
warte w korespondencji tow. Nurzyń- 
skiego pt. „Kiosk winien być otwarty 
wcześniej”, PPK „Ruch“ wyjaśnia: „Za- 
rzuty, postawione w korespondencji, by- 
ły najzupełniej słuszne. Wobec tego wye 
dane zostało rozporządzenie, zohawią- 
zujące prowadzących kiosk do otwiera- 
nia go w czasie przejścią pociągów, 
względnie podczas przeb) na sta- 
cji większej ilości podróżnych, Zostanie 
również wywieszone na widocznym miej 
scu ogłoszenie, podające czas otwarcia 
kiosku,“ 


Skrzynie bedą właściwie 
użytkowane 

Dyrekcja ZPB im, 1 Maja w następu- 
jący sposób wyjaśnia zarzuty tow, Pań- 
skiego, wysunięte w korespondencji pt, 
„Nie marnować skrzyń i przędzy”: 
„Prawdą jest, że przędzalnie średnio: 
przędna i cienkoprzędną używają da 
transportu wewnętrznego przędzy skrzyń 
niewyheblowanych. związku z tym 
zostało ostątnio wydane zarządzenie, ma 
jace być ściśle przestrzegane, aby skrzyn 
ki, przeznaczone do obrótu zewnętrzne 
go, nie były w żadnym wypadku używa- 
ne przy procesie produkcyjnym, Nie sta 
sujący się do tego zarządzenia będą po- 
ciągani do odpowiedzialności dyscypli- 
narnej." 


Usprawni się 
sprawozdawczość 
Odpowiadając na zarzuły, wysunięte w 
korespondencji tow. Żyżki pt. „Załoga 
powinna znać plany produkcyjne”, dye 
rekcja ŁZWANN-A21.— pisze: „Ponie- 
wag w III kwartale został zmieniony 
nasz plan operatywny, znalazło to mię: 
dzy innymi odbicie w sprawozdawcza- 
ści statystycznej. Wspomniane w kores 


ne ji duchowe, nie do pomyślenia w 
świecie kapitalistycznym. 

W momencie zrodzenia się ustroju 
socjalistycznego okazało się, że może 
istnieć system, o wiele bardziej ży- 
wotny, r d i potężniejszy, niż sy- 
stem kapitalistyczny. Przytłaczają: 
ca część ludzkości zrozumiała istotę 
imperializmu, dlatego też znienawi- 


ki | dziła go. A nienawidzieć imperializm, 


to znaczy walczyć z nim do Gwtatka. 


Straszne- jest oblicze imperializmu. 
Na poląch i w miastach bohaterskiej 
Korei dał on wyraz swej nienawiści 
do pokoju i demokracji, zademonstro- 
wał swe OQkrucieństwa. Amerykańska 
angielscy najeźdźcy  sprowokowali 
wojnę i maskując się nikczemnie 
sztandarem Organizacji Narodów 
Zjednoczonych, palą koreańskie mia 
sta i wsie, bombardują fabryki, nisz 
czą pomniki jednej z najstarszych 
kultur na kuli ziemskiej, mordują ty 
siące niewinnych ludzi, A wszystko 
dlatego, że naród koreański marzy 
o wolności, o socjaliźmie, marzy © 
tym, w imię czego naród rosyjski 33 
lata temu dokonał Wielkiej Rewolu 
cji Socjalistycznej. Ale idee wolno- 
ści, demokracji, postępu są nieśmier- 
telne, Walczące o niezawisłość kraje 
kolonialne i zależne muszą zwycię- 
żyć, bowiem powiewajacy nad nimi 
sztandar wolności wzniesiony został 
przez nieśmiertelną Rewolucje Paź- 
dziernikową, przez ideę Lenina- 
Stalina. 

Naród radziecki, kroczący ku świe- 
tlanym wyżynom ludzkiego szozęścią 
pod sztandarem pokoju, daje przy: 
kład swą natchnioną, twórczą pracą, 
czego może dokonać naród, w które- 
go kraju zwyciężył socjalizm. Jało- 
we ziemie przeobrażą się w kwitną- 
ce gaje; w interesach człowieka zmie 
nia się koryta rzek, tworzy się nọ- 
we morza; buduje się wielkie kana- 
ły i gigantyczne elektrownie, które 
nawodnią pustynię Kara-Kum i su- 
che obszary nadwołżańskie, ziemię 
Ukrainy i Krymu. Kanały te — to 
prawdziwe kanały pokoju! 

Minie jeszcze kilka lat. Olbrzymie 
autostrady prowadzić będą do miast 
i wsi, których obecnie nie ma na mā- 
pie. Spalona ziemia ożyje w cieniu 
listowia, w którym rozlegać się bę- 


dzie śpiew ptaków. Dźwięczyć też 
będą na tych ziemiach inne pieśni — 
pieśni budowniczych, którzy wcielili 
w życie dążenia i marzenia całego 
narodu radzieckiego, 


Wszystko to tworzy się dla poko- 
ju, dla szczęścia narodu radzieckie- 
go, dla szczęścia całej ludzkości. To 
są właśnie budowy komunizmu! To 
wiara w wielkość ludzkiego ducha, 
optymizm i nadzieja, nadzieja nie- 
upięta i niezłomna, że pokój zwy- 


cięży. 
WSIEWOŁOD IWANOW 


Dekret o wynalazczości pracowniczej 


W numerze 47 Dziennika Ustaw 
RP. ogłoszony został dekret e wy* 
nalazczości pracowniczej. 


Celem" dekretu jest zapewnienie 
pracownikom gospodarki narodowej 
pomocy i opieki państwa w zakre- 
sie wynalazezości. 

Dekret dzieli pomysły pracowni- 
cze ną trzy kategorie: na wynalaz 
ki, udoskenalenia techniczne i uspra 
wnienia. Podziął ten ma zasadnicze 
znaczenie przy ocenie wniosku, jê- 
go popularyzacji itp. 

Dekret stwierdzając, że właścicie 
lem wynalazków pracowniczych jest 
państwo, które zapewnia twórcom 


Str. 5 


pomysłów prawo do wynagrodzenia, 
ustała jakie i w jakich warunkach 
dokonane usprawnienie jest uspra- 
wnieniem pracowniczym oraz prze- 
widuje sankcje karne w stosunku 
do tych, którzy traktują wynalazek 
pracownięzy jako wynalazek pry- 
watny. Dekret zobowiązuje Radę 
Ministrów de opracowania zasad 
obliczania wynagrodzenia zą wyna- 
lazki. udoskonalenia techniczne i us 
prawnienia oraz .zobowiązuję prze- 
wodniczącego PKPG do ustalenia 
trybu oceniania pomysłów i ustala- 
nia przypadków w których udziela 
ną będzie racjonalizatorom pomoc 
techniczna. J 


Dla dzieci bohaterów 


Polski Komitet Obrońców Pokoju zwrócił się do wszystkich | kilkakrotnie przedrukowywane 


nie 


aktywistów pokoju, do wszystkich matek i ojców, do wszystkich dzie- | jest ostre. Jakże ostro, jak uderzają- 


ei, do całego społeczeństwa z 


apelem o zorganizowanie w kraju ma- 


sewej zbiórki podarków noworocznych dla dzieci koreańskich. 


Akt oskarżenia pod adresem amerykańskich morderców kobiet i dzieci 


w Korei, 


idzieliście na pewno to zdję- 
cie. Fotografia, zamieszezona 
przed kilkunastu dniami w jednym 


z amerykańskich tygodników repró- 


dukowana była ostatnio w wićly gA- 
zetach polskich. To nic, że zdjęcie 


Po uchwale Rządu o skuteczności krytyki 


Oręż przeciwko biurokratom 


Wśród napływających do redakcji 
listów, w których czytelnicy wyrażą- 
ją swą radość z powodu podjęcia 
przez Rząd oraz Partię uchwały, po- 
lęcającej bezzwłoczne rozpatrywanie 
skarg i zażaleń: ladności — znajduje- 
my między innymi opis biurokratyrz 
nego stosunku do pracowników ze 
strony niektórych urzędników Cen- 
tralnego Urzędu Drobnej Wytwórczoś 
ci į Prezydium Wojewódzkiej Rady 
Narodowej, 

Oto, co na ten temat piszą ob.ob, 
M. Piotrowski, W. Krakowski, C. 
Sikorski i A. Pawlak, pracownicy Dy- 
rekcji Przemysłu Miejscowego: 

„Prezydium Rady Narodowej skie- 
rowało w październiku br. pismo do 
Woj. Dyrekeji Przemysłu Miejscowe- 
go polecające wydelegowanie odpo- 
wiednich pracowników do zajęć przy 
sporządzaniu zbiorczego planu te- 
chniczno - produkcyjno - finansowego 
województwa łódzkiego na rok 1951 
Podstawą nakazu Prez. Woj, Rady 
Narodowej było pismo Prezesa Cen- 
tralnego Urzędu Drobnej Wytwór= 
czości, polecające delegować personel 
planistyczny Dyrekcji Przemysłu 
Miejscowego, z tym, że personelowi 
femu Prezydium Woj. Rady Narodo- 
wej wypłaci wynagrodzenie z fundu- 
szów nagród i prac zleconych. Dyrek 
cja Przemysłu Miejscowego  deleqo- 
wała pięciu pracowników, którzy pra 
cując przez całe dni, wieczory i noce 
wypełnili swe zadanie w terminie i 
plan został przejęty przez Komisję 
CUDW. 

Kiedy przyszło do wypłaty wyna- 
grodzenia, które obiecano nam uiścić 
zaraz po ukończeniu pracy, zaczęło 
się przysłowiowe chodzenie „od Pa- 
wła do Gawła", Interweniowališmy 
nawet w Prezydium Woj. Rady Na- 


W celu uniknięcia błędów 


wspólnie omawiamy 


korespondencje 


Ostatnia uchwała Rządu oraz Par- 
tli, dotycząca reagowania na za- 
mieszczone w prasie głosy krytyki, 
naklada bardzo poważne obowiąz- 
ki również i na samych korespon- 
dentów. 

Nie wolno żadnemu z nich pisać 
do redakcji na podstawie gdzieś 
zasłyszanych dorywczo informacji, 
podawać niesprawdzonych, wyssa- 
nych z palca wiadomości. Korespon 
dencja musi zawierać treść wszech 
stronnie zbadaną i przeanalizowa- 
ną. Każda korespondencja musi 
zględnie odpowiadać prawdzie. 


bezw 
Dlatego my, korespondenci w 


ŁZWANN=21, chcąc uniknąć ja- 
kichkolwiek błędów, lub niedepa- 
trzeń, każdorazowo, przed wysła- 


niem korespondencji do redakcji, 
treść jej omawiamy zbiorowo. To 
jest bardzo pożyteczne. Daje to nam 
gwarancję, że korespondencja istot 


pondencji niewłaściwe tablice statystycz nie odpowiada rzeczywistemu stano 


ne zostały już usunięte z sal produkcyj- 
nych". 


wi rzeczy. 
H. ŻYŻKA, 
ŁZWANN—A21 


szew, gdzie przyrzeczono nam 
sprawę natychmiast załatwić, ale, jak 
dotąd, nic w tym kierunku nie zdzia- 
łano. 

W ten oto sposób, przez szereg mie 
sięry pracownicy, którzy słusznie 
żądają zapłaty za wykonaną pracę, 
są zbywani gołosłownymi obietnica- 
mi, Ostatnia uchwałą Rządu i Partii 
kładzie kres panoszeniu się w niektó- 


rych urzędach tego rodzaju tradycyj- 
nych jnż nawyków, z czasów, kiedy 
to każdy papierek nabierał mocy 
urzędowej "dopiero schowany w 
biurku urzędnika. Skargi i zaża- 
lenia ludności muszą być niezwłocz- 
nie, rzeczowo rozpatrywane i załął- 
wiane. Wymaga tego dobro ludki 
pracy, wymaga tego naszą ludowa 
praworządność, 


Tłumienie krytyki 


będzie mi 


Wrogowie krytyki, bez różnicy sta» 
nowisk które zajmują, czy to.w fote» 
lu dyrektora, czy teź przy warsztacie 
tkackim, stosowali dotychczas wobec 
krytycznie oceniającego ich pracę ko- 
respondenta różnegó rodzaju szyka= 
ny i próby zastraszenia. Niech tyl= 
ko korespondent ośmielił się skry= 
tykować np, warunki pracy robotni- 
ków, a natychmiast został przez za- 
interesawanych nazwany „Sąbotaży- 
stą” itd. 

Tak właśnie stało się że mną, pa 
napisaniu krytycznej korespondencji 
o jednej z śal produkcyjnych naszej 
wykończalni, gdzie opary z qotują- 
cego się łuqu niszczyły robotnikom 
zdrowie, ` 

Mógłbym przytoczyć wiele podo- 
bnych faktów rzucania kłód pod nogi 
korespondenta į usiłowania obrzy- 


ermożliwe 


dzenia mu jego pracy. Obecnie, po 
wejściu w życie uchwały Rządu oraz 
Partii w sprawie krytyki, wszyscy 
dotychczasowi tłumiciele wszelkiej 
rzeczowej krytyki zmuszenia zostaną 
do zmiany ustosunkowania wobec 
działalności korespondenta. A unar- 
ci opońenci ponosić będą bardzo 
przykre konsekwencje. 

Dlatego zarówno ja, jak i inni ko+ 
respondenci z ZPJG im, Wróblewskie 
go z radością witamy uchwałę Rzą- 
du i KC PZPR, zabezpieczy ona bór 
wiem korespondentów przed szyka- 
nami ze strony tych, którym debro 
klasy robotniczej, troska o przedter- 
minowe wykonanie Planu 6-letniego 
nie leżą na sercu, 


| ST. BOCHEŃSKI, 
ZPJG im, Wróblewskiego. 


-——— 


Żle przeprowadzony remont 


przyczyną znącznych strat 


Elektrownia Łódzka podobnie, jak 
wszystkie inne zakłady pracy w Lu 
dowej Polsce, posiada licznych prze 
downików, wielu bohaterów pracy 
socjalistycznej. Załoga liczy już po 
nad 80 proce. współzawodniczących, 
których wysiłkiem  zaopatrywany 
jest dostatecznie w energię elek- 
tryczną nasz przemysł i pokrywane 
są potrzeby ludności. 

Niestety, i u nas zdarzają się wy 
padki niedbalstwa oraz marnotraw 
stwa. Tak należy ocenić przeprowa- 
dzoną w roku 1947 kapitalną prze- 
budowę «dachu starej maszynowni. 
Tego rodzaju remont powinien wy- 
starczyć na 10 lat. Tymczasem już 
obecnię nasz dział budowlany alar- 
muje, że nie może uzyskać wlicze- 
nia do inwestycji na rok 1951 ko- 
sztów całkowitego odnowienia tego 
dachu, chociaż stan jego przedsta- 
wia się wprost (katastrofalnie. Q- 
kazuje się, że poprzednia naprawa 
wykonana była po partacku, ponie 
waż przez ułożoną, jako sufit „sup 
remę* bez otynkowania przedosta- 
je się para i gromadzi między 
„stpremą” a właściwym dachem, 
Skutkiem tego deski ulegają gni- 
ciu i niszczeje cały dach. 

Należy oczekiwać, że w stosunku 
do winnych marnotrawienia do- 
bytku narodowego wyciągnięte z0- 
staną odpowiednie konsekwencje. 


Załoga nasza niezmordowanie wal- 
czy o oszczędność, © obniżenie ko- 
sztów własnych produkcji, ma więc 
prawo żądać wyjaśnienia w powyż 


szej sprawię, 
E. KNAPIK 
Elektrownia 


co przemawia do patrzących na nie 
widok bezładnego rumowiska cegieł, 
sprzętów domowych — rumowiska, 
na miejscu którego stał jeszcze nie- 
dawno dom — rodzinny dom setsk 
ludzi. Jakże ostro, jak przejmująco 
uderza patrzących na zdjęcie postać 
sfotografowanego na tle rumowiska, 
samotnego wśród ruin trzyletniego 
może chłopczyka, który wyciąga 
przed siebie rączki i boleśnie, bez- 
radnie płacze, 


Zdjęcie opatrzył amerykański ty- 
godnik eynicznym podpisem: „Roho- 
fa nie jest skończona”, My wiemy — 
z depesz, donoszących z Korei o co- 
raz nowych nalotach na koreańskie 
miasta, o zrównaniu z ziemią kore- 
ańskich miast i wsi. My wiemy, że 
kążda bomba zrzueona przez zbrodni 
czego lótnika, kążda mina podłożona 
pod mieszkalny dom — to nowe set- 
ki i tysiące skrzywdzonych, pozosta- 
wionych bez dachu nad głową, bez 
rodziców, dzieci... 


W zimowy, śnieżny dzień w pol- 
skich miastach i wsiach wypełniają 
się Domy Towarowe i sklepy, W Ko- 
rei padają śniegi w tym samym, e0 
ü nas ezasie, Koreańskie dzieci, tak 
samo, jak nasze, jak dzieci całego 
świata chcą być syte i ciepło ubra- 
ńe, snują marzenia o podarunkach, 
o zabawie. 


Polskie masy pracujące odpowie- 
dzą serdecznie koreańskim dzieciom, 
Apel Polskiego Komitetu Obrońców 
Pokoju znajdzie szeroki oddźwięk. 


Już niejednokrotnie dawaliśmy wy- 
raz głębokiej solidarności z walczą- 
cym ludem koreańskim, ofiarności w 
niesieniu pomocy walezącym o naj- 
słuszniejszą sprawę — wolność i põ- 
kój, Wspomnijmy spontanicznie za- 
iniejowang przez polskie masy prar 
cujące zbiórkę pienieżną na pomac 
dla walczącej Korei.  Wspomnijmy 
piękny, opisany przez prasę krajo- 
wą i zagraniczną fakt samorzutnego 
ofiarowania przez przybyłe na Kon- 
gres Pokoju dzieci polskie, zehranej 
z drobnych dziecięcych oszezędnaści, 
sumy dla dzieci koreańskich. 

I teraz szeroką falą popłyną do 
komitetów zbiórki dary noworoczne 
dla koreańskich dzieci — ciepie u- 
brania i buciki, żywność, która nie 
ulega zepsuciu, dary pieniężne, 

Ojcowie i matki tych dzieci, któ- 
rym wojna odbiera radość  dzieciń- 
stwa, walczą pod gradem kul i bomb 
o wolność ojczyzny, a szczęście 
swych dzieci. Ale walczac przeciwko 
imperializmowi amerykańskiemu, wal 
cza jednócześnie przeciwko rozszerza 
niu się wojny. Walczą o pokój na 
całym świecie, 

Bohaterstwo wojsk  kareańskich 
¿musza do odwrotu napastnicze aT- 
mie Mae Arthura. Bohaterstwo wojsk 
koreańskich daje groźne ostrzeżenie 
tym, którzy chcieliby rozpętać nową 
wsjnę. Bohaterstwo wojsk koreań- 
skich jest zwycięstwem sił pokoju. 
Własnym bohaterstwem obrońcy Ko- 


rei bronią świata, bronią ciebie i 
twych dzieci przed tym, by złowrogi 
huk nie rozlegał się w twoim kraju, 

Pomoce dla ich dzieci, dla dzieci 
bohaterów broniących własnym ży- 
ciem pokojy i szczęścia świata — 
jest twym obowiązkiem. Jest kon- 
kretnym wyrazem solidarności z wał 
czącym o słuszną sprawę ludem ko- 
reańskim, twym wkładem w wielkie 
dzieło umaenienia pokoju. 


8. G. 
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Warszawa buduje Meiro 


Przekrój pionowy jednej ze stacji przyszłej kolei podziemnej 
w Warszawie i 


Boy. ze Sub 


| 


`- pieczalni 


WAŻNIEJSZE TELERONY: 


22 — Pow. Kom. M, O. 

31 — Pow. Rada Narodowa 
32 — Pow. Zakł. Elektryczn 
33 — Miejski Posterunek M 
41 — Straż Pożarna 

50 — Miejska Rada Narodowa 
102 — Prezydium Pow. Rady 
Narodowej 

Urząd Zdrowia 
Szpital Powiatowy 
— Ubezpieczalnia Społeczna 
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rowie jest dogodny. Opuszczając 
Łowicz, trzeba tylko pamiętać, 
że Bełchów jest właśnie tą stacyj 
ką, na której należy wysiąść. Da- 
lej jest już łatwo. Drogę do huty 
wskazują żółte wydmy piasku, 
na wpół zmurszały parkam z wyso 
kim kominem z tyłu. 


Aby wejść na teren fabryczny, 
przejść trzeba przez długi. pach- 
nący jeszcze świeża zaprawą mu- 
rarską; budynek. Historia jego 
powstania ściśle wiąże się z prze 
mianami, jakie ustrój ludowy 
wniósł i zapoczątkował w tym 
osiedłu robotniczym. Rękoma hut 
ników i okolicznych chłopów 
wzniesiona świetlica—-kino. zbli- 


Pow. Zakł. Ubezp. Wzajem| żyła do Nieborowa Plan 68-letni 


Nowe wydziały Studium Zaocznego 
przy Wyższej Szkole Peitagogicznej 


W Studium ŻZaocznym brzy 
Wyższej Szkole Pedagogicznej w 
Łodzi nastąpiło onegdaj otwarcie 
drugiego wydziału Studium o kie 
runku  przyrodniczo-geogralicz- 
nym. Jednocześnie uruchomione 
 zcstało dwuletnie studium mate- 
_ matyczno-fizyczno-chemiczne dla 
nauczycieli, którzy ukończyli 


= 5-miesięczny kurs przysposobienia 


zawodowego. Po dwuletniej nau- 
ce w Studium nauczyciele ci uzys 


ią = kają pełne dyplomy, uprawniają- 


ce do prowadzenia wykładów w 
szkołach jedenastoletnich. 

W chwili obecnej w Studium 
kształci się około 800 słuchaczy. 
Pozostaną oni tu do gońca ferii zi 
mówych. korzystając z bezpośred 
niej nauki, aby następnie po pow 
rocie do swych zajęć w dalszym 
ciągu odbywać studia drogą kore 
Sspondencyjną. Wszyscy słuchacze 
maja zapewnione miejsca w inter 
natach oraz stołówkę, przy czym 
Studium  zabezpieczyło internat 
dla 390 słuchaczy, w uzyskaniu zaś 
pozostałych miejsc z pomocą po- 


spieszył Wydział Oświaty przy 


ZOS KUTNOWSKI 


NOWE ŻYCIE 


całą okolicę. 

Poczatek tego dzieła miał miej 
sce przed dwoma miesiącami. 
Rzucono wówczas hasło wybudo- 
wania takiej świetlicy, w której 
by nie tylkp pracownicy huty, ale 
i mieszkańcy pobliskich wiosek 
mieli możność w kulturalny spo- 
sób spędzać czas wolny od pracy. 
Świetlicę tę postanowione wykoń 
czyć do dnia 15 grudnia —woczni 
cy zjednoczenia polskiei klasy ro 
botniczej. 

Do pracy zgłosili sie wszyscy. 
Pracownicy fizyczni i umysłowi, 


! mężczyźni i kobiety. Każdego dnia 


po skończonej pracy w hucie, ro 
botnicy stawali na budowie, kła 
dąc-cegły i stropy, we własnym za 
kresie przygotowywali ramy okien 
ne i drzwi. Dworakowski, Wen 
cel, Janiak, Matlak i Macander 
nie żałowali swych rak, ciesząc się 
już zawczasu z świetlicy, w któr 
rej czas będą spędzali w nadcho- 
dzącą zimę. Boerczyńska, Antoso 
wa, Bakalarska i inne cieszyły 
się, myśląc o tym, jak w świetlicy 


Prezydium Rady Narodowej. Kurs| dzieci będą się uczyły gry na in- 


Pedagogiczno-społeczny oraz De- 
legatura Ministerstwa Szkół Wvż 
szych. 


Sladem naszych artykułów 


Faierz otrzyma 
Bor Miecznuy 


W odpowiedzi na artykuł pt. „Kie 
dy w Zgierzu powstanie Bar Mlecz 
ny“, otrzymaliśmy od kierownictwa 
Rejonu PSS w Zgierzu nastepujące 
wyjaśnienie: , 

„W początku września vb. czyni- 
liśmy usilne starania o otwarcie 
Cukierni«- Baru  Mlecznego oraz 
ciastkarni. Łódzkie władze PSS, na 
skutek licznych monitów przysłały 
ekipę remontową w początkach mie 
siąca listopada. Prace swe ekipa ta 
zakończyła w dniu 15 grudnia. 

Wyłoniła się także kwestia urzą- 
dzenia kuchni do której potrzeba 
było drzwi. Zamówiono je w war- 
sztatach Miejskiej Rady Narodowej. 
Po ich otrzymaniu, Bar Mleczny zo 
stanie otworzony z dniem 5 stycznia 
1951 roku“. 
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Ogłoszenia drobne 


ZGUBIONO legit. Ubez- 
pieczalni na nazwisko 
Kapuścińska Janina. i 
s 18321 


"ZGUBIONO legit.. Ubez- 
pieczalni na nazwisko 
Topolski Tadeusz. 18322 


ZGUBIONO legit. ZMP i 
leqit. ogródków działko- 
wych. Czewiński Stani- 
sław. 18323 


ZGUBIONO legit. Ubez- 
pieczalni i wejściówkę 
fabryczną na nazwisko 
'Millak Janina. 18324 


- ZGUBIONO. legit. Ubezp 
 pieczalni na nazwisko ara 
Bukowska Teodozja, ` 


18325[ZGUBIONO 


ZGUBIONO legit. Ubez- 
na nazwisko 
Chudobiński Władysław. | GUBIONO 


e 


SKRADZIONO bilet tram|ZGUBIONO 
wajowy roczny, 


OBOWIĄZKIEM -MATKI 


KRKYYWNNYCAYYYWAWY ANKARA ANAWA 


JEST CZUWAĆ 


KARY NYYAAWYYYNKKYAYAYYAYWANNNTAYYAW ANAWA 


aby bielizna dziecka 
była czysta i często 
prana, 


książeczkę 
bezpłaijz Ubezpieczalni na nazwi 


rodzinny 8552, na-jsko Pawlikowski Florian. 
zwisko Wasilewska Kazi 


18333 
18330 ZGUBIONO legit Zw. 
książeczkęjZaw, Prac. Przemysłu 


Ubezpieczalni na nazwijWłókienniczego. Florczak 
ko Oset Ignacy. 


18331]Jan, Ozorków. 18335 
książeczkęj/ SKRADZIONO palcówkę 


strumentach, czy.też piosenek. Na 
drodze do Łowicza, kursowały li- 
czne furmanki. Zwoziły one drze 
wo, cement, cegły i wapno. To 
chłopi z Bełchowa i Dzierzgowa 
dawali swój wkład. Małorolni: 
Mieczysław Cichal, Bolesław Ante 
sik, J. Wyszogrodzki i Moskwa, są 
tymi, którzy szczególnie odznaczy 
li się przy dostawie budulca. 

Świetlica rosła w oczach. Ros* 
ło też pOczucie mocy zbiorowej, 
robotniczo—chłopskiej siły i odpo 
wiedzialności za Pian 6-letni. W 
dn. 25 XT zakończyli hutnicy rocz 
ny plan produkcji, postanawiając 
w niesłabnacym tempie pracować 
dalej, już na konto drugiego ro- 
kù planu hudownictwa  socjaliz 
mu. W tym samym czasie chłopi 
meldowałi o terminowej dosta- 
wie zbóż. 

15 grudnia świetlica była goic- 
wa. Zjechało się wtedy do Nie- 
borowa mnóstwo gości. Przybyli 
przedstawiciele Partii, związków 
zawodowych. robotnicy z Pabia- 
nic. młodzież z Łodzi. Wspania- 
ła, obfita w występy artystyczne 
uroczystość otwarcia świetlicy, 
zamieniła. się, w, .,spontanicz” 
ną manifestację na rzecz wo- 


li walki-o Plan ó-letni, -o pokój * 


"HUTNIKOW NIEBOROWA 


Dojazd do huty szkła w Niebo- | i zmobilizowała de jego realizacji | i socjalizm. Nieborowianie poczu 


li, że są współodpowiedzialnymi 
budowniczymi naszej przyszłości. 

Hutnicy Nieborowa wiedzą, że 
wybudowanie bloku mieszkal- 
nego (cc pozwoli na zlikwi- 
dowanie czworaków), że bu- 
dowa łaźni, przedszkola. ka- 
nalizacja huty, jej unowocześnie- 
nie i dalsza rozbudowa — muszą 
iść w parze ze wzrostem ich świa 
domości proletariackiej i lepszym 
przygotowaniem do wypełniania 
zadań. nakreślonych przez Plan 
6-letni. 

Dlatego też tow. Płudowski, se 
kretarz organizacji partyjnej, ob. 
Siciński, kierownik huty oraz ak 
tywiści miejscowi wytyczyli nastę 
pujacy plan działania: 

W nowouruchomionej świetlicy, 
boze utworzeniem zespołów arty 
stycznych i muzycznych. skupiać 
się będzie praca polityczna. Tu- 
taj będą się odbywały wykłady 
szkolenia partyjnego. do którego 
towarzysze przystąpią w najbliż- 
szych dniach W świetlicy przy” 
stapi się do masowego przeszka 
lania załogi w zakresie poznania 
zamierzeń Planu 6-letniego. 

Więzy, zadzierzgniete z chłopa 
mi podczas budowy świetlicy, zo 
staną jeszcze bardziej zacieśnione, 
Dokona tego ekipa łączności mia 
sta ze wsią, która będzie na tere 
nie hufy utworzona. 

Celem wzmożenia wydajności 
pracy i usprawnienia cyklu pro- 
dukcyjnego, nastąpi ożywienie 
pracy klubu racjonalizatorów i no 
watorów, który mimo swej liczeb 
ności (17 członków), dotąd nało 
jeszcze zdziałał. 

Szereg technicznych robót inwe 
stycyjnych w hucie, pozwoli ro- 
bośnikom na lepsze i bardziej ra- 
cjonalne wykorzystanie sił przy 
pracy. 

Jest zrozumiałe, że nie wszyst- 


ko będą w stanie towarzysze 
zdziałać sami.. Ich zamierzeniom 
nieraz trzeba będzie pośpieszyć 


z pomocą i fachową radą Hutni- 
cy jednak są przekonani, że po- 
moc tę otrzymają w każdej chwili 
od KP i PRZŹ, gdyż, jak mówi 
tow. Płudowski — „naszy ce- 
lem jest socializm. O miegs wal- 
czyliśmy i dla iego kudcwy prze 
znaczemy wszystkie nasze siły. 
4 Jel.) 


Kalendarz i cement 


Wydawałoby się, że chłopu wy- 
starczy mieć jeden kalendarz w do 
mu, Inaczej jest jednak w gminie 
Radoszewice powiatu wieluńskiego, 
gdzie kolportażem „Poradnika. Rol- 
nika* zajął się sekretarz gminnego 
zarządu ZSCh, ob. Płuciennik. 

Otrzymawszy polecenie od zarzą 
du oddziału ZSCh w Wieluniu 
przeprowadzenia szerokiej akcji u- 
świadamiającej wśród chiopów, by 
zamawiali „Kalendarz Rolnika* na 
rok 1951, ob. Płuciennik — będący 
jednocześnie pracownikiem gminnej 
spółdzielni w Osjakowie — porozu 
miał się z ob. Nierychłym — rów= 
nież pracownikiem GS-u co do for 
my przeprowadzenia tej akcji. Otóż 
wpadli oni obaj na pomysł, aby każ 


Tym sposobem w domach gospo 
darzy z gminy Radoszewice znala- 
zły się po dwa, a nawet i więcej ka 
lendarzy. Korzystając bowiem z zi- 
my przystąpili oni do remontów za 
budowań i domostw, a że brali z 
GS po 100 — 150 i więcej kg ce- 
mentu, to i kalendarzy musieli wię- 
cej nabyć. Był nawet fakt, że jeden 
z biednych gospodarzy zakupił ich 
aż sześć sztuk. 

Taki sposób zbierania przedpłaty 
na kalendarz, całkowicie mija się z 
celem. Uzałeżnianie kupna towarów 
reglamentowanych od nabycia „Ka 
lendatza Rolnika”, czy jak to miało 
miejsce w Czastarach, od buteleczki 
perfum, należy jak najrychlei na- 
piętnować i „przedsiębiorczym'” 


Komisje rad narodowych woj. łódzkiego 


w trosce o zaspakajanie potrzeb mas pracujących 


Dotychczasowa działalność Komi- 
sj Rad Narodowych spełniających 
olbrzymie zadanie utrzymywania sta 
łej łączności z masami pracującymi, 
była głównym zagadnieniem  rozpa- 
trywanym na ostatniej sesji Woje- 
wódzkiej Rady Narodowej w Łodzi. 

Widomym objawem nowego stylu 
pracy Komisji Rad Narodowych woj. 
łódzkiego, sa ich poważne osiągnięcia 
w zakresie zaspokajania potrzeb sze 
rokich rzesz społeczeństwa z terenu 
miast i wsi. 

M. in. komisja drogowa przy Gmin 
nej Radzie Narodowej w Wałowicach 
pow. rawsko-mazowieckiego zbadała 
szczegółowo stan dróg gminnych, 
uwzględniając potrzeby terenowe j ży 
czenia miejscowej ludności. Dysponu 
jac odpowiednimi materiałami, GRN 
w Wałowicach przystąpiła ostatnio 
do renowacji, lub budowy nowych 
dróg na terenie gminy. 

W zakresie podnoszenia zdrowotno 
ści wśród mas chłopskich wyróżniła 
się m. in. komisja zdrowia ptzy GRN 
w Kłlomnicy, pów. radomszczańskie- 


gop. Z inicjatywy komisji uruchomio- 
no tam salę porodową, 

Komisja Oświaty i Kultury przy 
GRN w Szydłowie, pow. wieluńskiego 
zorganizowała, z udziałem ZSCh i 
ZMP, 4 świetlice gromadzkie. Komi- 
sja ta uruchomiła dodatkowo na te- 
renie gminy 7 kursów początkowej 
nauki czytania i pisania. 

W akcji omłotowej wyróżniły się 
komisje rolne przy gminnych radach 
narodowych w Dobryszycach, Kora- 
biewicach, Bełdowie i Bogusławi- 
cach, które w okresie natężenia akcji 
przeprowadziły kontrolę działalności 
ośrodków maszynowych i sprawnie 
organizowały pomoc sąsiedzka, 


W dyskusji uczestnicy obrad pod- 
nosili, że poważne usprawnienie dzia 
łalności poszczególnych Komisji Rad 
Narodowych stało się możliwe, dzię- 
ki szerokiemu udziałowi w ich pra 
cach ponad 6 tys. aktywnych robotni 
ków i chłopów. Dużym osiągnięciem 
jest również wprowadzenie w skład 
komisji około 1.300 kobiet. 


Z$6h organizuje tradycyjne chomki gromadzkie 


Podobnie jak w latach ubiegłych, | chłopów wzięcia udziału w obcho- 


Związek Samopomocy Chłopskiej 
urządza w okresie od 1 do 15 stycz- 
nia 1951 r. tradycyjne choinki gro- 
madzkie. Organizacją choinek, które 
odbędą się we wszystkich spółdziel- 
niach produkcyjnych oraz w wiek- 
szości gromad, zajmą się koła go- 


spodyfń, wespół z zarzadami kół gro- 
madzkich ZSCh. 

Zasadniczym celem choinek gro- 
madzkich jest umożliwienie wszyst- 
kim dzieciom mało i średniorolnych 


Program na 30 grudnia 1950 roku. 

1150 „Głos mają kobiety“. 12.04 
Dziennik. 12.15 Przerwa. 13,30 „Ku- 
lis“ — fragment powieści Mulk Raj 
Amanda. 13.50 Koncert solistów. 
14,20 Przegląd kulturalny. 14,30 „W 
rytmie marsza*. 14,50 Koncert or- 
kiestry PR. 15,30 Audycja dła świet 
tic dziecięcych, 16,00 Utwory skrzyp 
cowe. 16,20 „Idziemy bo zakupy”.| 
16,25 Koncert na instrumenty dęte. | 
16,45 Aktualności łódzkie. 17.00 
Dziennik. 17,15 Muzyka ludowa, 17,45 
Radiowy przeglad językowy. 18,00 
„Wesoły włókniarz* — fel. 18.15 Wał 
ce koncertowe. 18,80 „Jak powstaje 
włókno sztuczne”. 18.45 Felieton ty- 
godniowy. ,ł9.00 „Wszechnica Radio- 
wa“, 19,20 „Historia muzyki polskiej” 
20,00 Dziennik. 20,30 „Przy sobocie 
po robocie“. 21.30 Muzyka i aktual- 
ności. 22.00 „Na ulicy Montmartre“ 


— fragment powieści L. [mfelda. 
22.20 Koncert. Transm. z Pragi. 
23.00 Ostatnie wiadomości, 23,10 Mu 
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Radzieckie audycje 
radiowe dla Polski 


w okresie zimowym 

W okresie zimowym 1950-51 roz- 
głośnie radzieckie nadawać będą 
audycje radiowe dla Polski w nastę 
pujacych godzinach i na następuja- 
cych falach (wszystkie audycje poda 
jemy wyg. czasu warszawskiego): 

Od godz. 11.15 do 11.29 na falach 
25,96 m., 30,8 m., 31,12 m. 

Od godz. 14.15 do 14.59 — tylko 
w niedzielę na falach: 25,6 m, 
25,41 m., 30,74 m. 

Od godz. 16.30 do 16.59 na falach: 
25,6 m. 41,21 m., 30,74 m., 256,6 m. 


| wszystkie 


dzie tej tradycyjnej uroczystości. W 
obchodach choinek gromadzkich. po 
za młodzieżą wiejską wezmą rów- 
nież udział dorośli, a przede wszyst- 
kim kobiety — matki. 

Choinki gromadzkie odbywać się 
będą pod hasłem: „Walcząc o nokój, 
walczymy o szczęśliwą przyszłość na 
szych dzieci“, 

Tradycyjne obchody choinek gra- 
madzkich zapowiadają się bardzo 
uroczyście i radośnie. Program ich 
przewiduję wiele atrakcji i niespo- 
dzianek, występy wiejskich zespo- 
łów artystycznych itp. Przewiduje 
się w czasie uroczystości choinko- 
wych obdarowanie dzieci wiejskich 
cennymi podarunkami.  Podarunki, 
zakupione z funduszów Minister- 
stwa Rolnictwa i RR, Ministerstwa 
Oświaty, Centrali Rolniczej „Samo- 
pomoc Chłopska“ oraz Zarządu Gł. 
ZSCh, otrzyma ogółem ponad 120 
tys. dzieci z rodzin członków spół- 
dzielni produkcyjnych oraz mało i 
średnioromych chłopów. Liczba ob- 
darowanej dziatwy wiejskiej będzie 
jednak znacznie większa, ponieważ 
niemal koła gospodyń, 
ZSCh, przy pomocy partii politycz- 
nych i organizacji społecznych, gro- 
madzą od dłuższego czasu fundusze 
na zakup podarków. organizując w 
tym cełu występy artystyczne, przed 
stawienia; oraz dabrowolne składki. 
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1832817 Ubezpieczalni na. nazwiji wejściówkę fabryczną 
j ko Janowski Józef, na nazwisko Ludwicki 
ZGUBIONO legit. Ubez-A——————— -18334Henryk. 18334 
pieczalni na nazwiskolZGUBIONO legit. Ubez-|ZGUBIONO legit. Ubez- 


Stefankiewicz Jerzy. pieczalni na 
18329IGruszka Józef, 


nazwiskojpieczalni na nazwisko 
18326łNowacki Józef. 18327 


sprzedawcom odpowiednio zwrócić 
uwagę. 


dego chłopa. nabywającego 50 kg 
cementu, zobowiązać do wpłacenia 


3 zł na „Kalendarz“. Bronisław Groszek. 


Od .godz. 19.30 do 19.59 na falach: 
41,52 m. 1068 m., 256,6 m. 

Od godz. 21.00 do 21.29 na falach: 
49,67 m., 1068 m., 256,6 m. 
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Władysław Rymkiewicz 60) | 


Ziemia wyzwolona 


Termin przypadał więc na koniec lipca 1949 roku, Tymczasem 
Bronka otrzymała w styczniu opóźnioną wiadomość z domu 
o śmierci mamy. List przyszedł już po pogrzębie, na trzeci dzień 
potem, kiedy ziemia zamknęła się nad trumną mamy na cmenfa- 
rzu w Zambskach. Bronka nie pomyślała jakoś dotąd nigdy, że 
może stracić najbliższą istotę, jaką była dla niej matka. Ogłuszona 
bólem i rozpaczą, nie mogła z początku pojąć ogromu nieszczę- 
ścia. Dopiero po kilku dniach uprzytomniła sobie, że została na 
świecie sama, i poczuła wokół siebie straszliwą pustkę. Przera” 
żona obcością otaczającego Świata, zdesperowna. straciła głowę, 
wwymówiła pracę w stołówce i napisała do braci, że wraca do 
domu za dwa tygodnie, gdyż musi jeszcze odpracować obowiązu- 
jacy okres wymówienia. Tymczasem na dwa dni przed wyjazdem, 
gdy w stołówce zgodzono już nową pracownicę na miejsce ustę- 
pującej, z domu przyszedł drugi list, przy odczytywaniu którego 
Bronka bladła i czerwieniała na przemian z gniewu i oburzenia. 
Po zwykłym wstępie, polecającym siostrę opiece boskiej, brat 
Józek pisał bez ogródek, żeby się Bronia trzymała zajęcia, które 
sobie znalazła, a nie pchała się z powrotem do domu, bo nie ma 
po co. Donosił że odnalazł się sukcesor po stryju Izydorze, syn 
jego, Mikołaj, który po wywiezienu w czasie okupacji do Niemiec 
na roboty, wrócił w 1946 roku do Zambsk i wyprocesował w końcu 
swoje 15 morgów. Gospodarka więc zmniejszyła się o te 15 mor- 
gów do rzeki, które Józek i Franek już uważali na swoje, a które 
musieli oddać Mikołajowi. Zostało im teraz ornej ziemi tylko je- 
denaście mórg. Do tego Franek ożenił się, zaś Józkowa urodziła 
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córkę Genowefę, rodzina powiększyła się, gęb do żarcia przybyło, 
a chałupa nie z gumy, rozepchnać sie nie da, ciasno, palca nie ma 
gdzie wcisnąć. 

Teraz dopiero Bronce otworzyły się oczy na kombinacje Józka 
i bratowej, którzy namówili ojca do odpisania gospodarki, a zara- 
zem wyprawili na Żuławy, żeby się go pozbyć z domu. W Zambs- 
kach został jeszcze młodszy brat Franek, pokrzywdzony przez ojca 
przy podziale schedy. W domu zaczeły się już pewnie swary i kłót- 
nie o majątek po matce. Skończy się wszystko, jak zwykle na 
sprawie w sądzie. Tak rozumiała Bronka prawdziwą treść listu. 

Rozcapierzonymi palcami przeczesał Kłys bujne blond włosy. — 
Naturalnie!.. Bracia żarli się o schedę, jak-psy, o kość i nie chcieli, 
żeby im siostrą wchodziła w paradę. 

Toteż dziewczyna, dodał, po otrzymaniu takiego listu zmieniła 
zamiar i postanowiła nie wracać do domu. Ale ponieważ musiała 
ustąpić miejsca nowej pracownicy, więc zaczęła się znów rozpy-= 
tywać o jakieś inne zajęcie. Wtedy właśnie, kierowniczka stołów- 
ki, pragnąc jakoś pomóc Bronce, napisała do brata, czy u nich 
w spółdzielni nie znalazłaby się robota dla dziewczyny. 

Kłys odwiedził siostrę w Gdańsku i przy okazji zabrał Bronkę do 
Diugiej Woli. 4 

Chodząc teraz po izbie i gestykując, opowiadał, jak się to wszyst- 
ka odbyło. — Bałem się trochę odpowiedzialności, ale było mi też 
dziewczyny żal. Rodzina w rozkładzie gospodarczym i moralnym. 
Bracia wodzili się za łby o gospodarstwo po matce i żyjącym jesz- 
cze ojcu, którego pozostawili bez pardonu jego własnemu losowi. 
A o tej dziewczynie wiedziałem nie- 
wiele. Biłem się z myślami, czy będziemy z niej mieli pożytek. 

Raptem zatrzymał się na środku izby, popatrzył na Majewskiego 
i zapytał: — Ale wy jesteście głodni?... A tej kolacji, jak nie poda- 
ją. tak nie podają. c 

Rzucił się do drzwi i huknął w ciemną czeluść sieni: — Helen= 
ka, jak tam z kolacią? 3 

Wysoki kobiecy głos odpowiedział z dołu, że zaraz będą poda- 
wać. 

Kiys zamknał drzwi i zaczął znów chodzić po izbie. 
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W wagonie, w drodze z Gdańska do Babintostu, wypytywał 
szczegółowo Brenkę; jak to było z jej ojcem na Żuławach, co ich 
tu sprowadziło itd. To, co usłyszał, zgadzało sie z tym, co wiedział 
od siostry. Dziewczyna niczego nie ukrywała. 

— Jak to los gania człowieka po świecie — filozofując z chłop- 
ska, pomyślała głośno, gdy dojeżdżali do Babimostu, — Łaska bos- 
sa, że mi się trafiła zaraz praca, jedna, a teraz druga. 

Na co Kłys trochę szorstke odparł: — Warunki się zmieniły. 
Przed wojną nie poszło by Broni tak łatwo. 

Wagon miał uszkodzoną instalację oświetleniową. W grubym 
mroku wieczoru widać było tylko granat połyskującej szyby i kształt 
dziewczyny. opatulonej chustką, w kącie pod oknen.. 

Kłysowi wydało się, że w monotonnym dudnieniu i szczęku wa” 
gonu padła jakaś odpowiedź. Wyciągnął szyję. Ale nie. Weiśnięta, 
jak tobołek w kacie pod oknem niewyraźna w mroku postać nie 
poruszała sią i milczała.” 
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Sprawa przyjęcia Bronki do spółdzielni wywołała nieoczekiwa* 
nie gorącą, a chwilami gwałtowną dyskusję. Burzliwe zebranie, ña 
którym rozpatrywano jej kandydaturę, przeciągnęło się do późnej 
nocy. 

Bronka nieporadnie streściła dzieje swego życia. Była zalęknio- 
na obecnością około pięćdziesięciu osób, które wpatrywały się 
w nią z ciekawością i przysłuchiwały z napięciem każdemu słowu. 
Z grona stłoczonej na ławkach młodzieży wyrywał się co pewien 
czas energiczny okrzyk: — Głośniej! 

Wtedy Bronka wspierała się ręką o krawędź stołu, za którym 
zasiadł przewodniczący i protokólant, i zaczerpnąwszy głęboko 
oddechu, mówiła przez chwilę trochę głośniej. | 

Po zakończeniu życiorysu przyszła kolej ną zadawanie kandy- 
datce pytań. Ponad głowami młodzieży wystrzeliła pionowo póc 
sufit czyjaś ręka. 

Przewodniczący udzielił koledze Nowocieniowi głosu. 


x (Dalszy ciąg nastąpi} 


